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Dziś plenarne 
posiedzenie 
delegacji 
obu stron
w Panmundżonie
A GENCJA Nowych Chin dono­

si z Pekinu, ie delegacja ko­
reańsko - chińska biorqca udział 
w  rokowaniach w sprawie rozej- 
mu w Korei ogłosiła następujący 
komunikat:

W dniu 19 czerwca br. prze- 
wodniczqcy delegacji koreańsko- 
chińskiej generał Nam Ir zawia­
domił delegacją drugiej strony 
za pośrednictwem starszego ofi­
cera łqcznikowego, że w związku 
z ważnymi wydarzeniami propo­
nuje zwołanie posiedzenia plenar 
nego delegacji obu stron w dniu 
20 czerwca o godzinie 7 rano.

Druga strona wyraziła zgodą 
na propozycją generała Nam Ira.
NOWY JORK.

JAK wynika Z doniesień pra­
sy, sekretarz generalny ONZ 

Hammarskjoeld zakwalifikował 
„zwolnienie" jeńców północno-ko 
reańskich jako poważne wyda­
rzenie „pozostające w jawnej 
sprzeczności ze stanowiskiem zaj­
mowanym przez Narody Zjedno­
czone".

Hammarskjoel oświadczył, że 
ten „jednostronny akt", podobnie 
jak „inne niedawne posunięcia" 
rzqdu lisynmanowskiego, zwięk­
szył trudności Narodów Zjednoczo 
nych w ich dążeniu do odbudowy 
i zjednoczenia Korei.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

BUDOWA kopalni odkryw­
kowej „Gen. Zawadzki“  roz­
poczęta została w r. ub., a 
już w przyszłym roku ma roz­
począć wydobycie na skalę 
przemysłową.

Przy budowie kopalni pra­
cują koparki kroczące produk 
c ji NRD, o pojemności łyżki 
ca 3,4 ml , oraz zasięgu ramie­
nia 38 m. Waga koparki wy­
nosi 170 ton.

Na zdjęciu: koparki kroczą­
ce pracują przy budowie no­
wej kopalni. (CAF)

Cena 20 grosz; Ä
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Czołowy zakład Szczecina w z y w a

wszystkie fabryki Ziemi Szczecińskiej:

Skracamy rok
o miesiąc i pięć dni!
-  postanawiają

w Czynie Lipcowym
wielkopiecownicy huty

RADOSNĄ ROCZNICĘ PK W N  i uchwale 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­

tej Ludowej czcimy postanowieniem wy 
konania rocznego planu surówki do dnia 25 li-

Tak samo uczyniła w godzi­
nach nocnych druga zmiana. 
Dziś nad ranem czyni to zmia 
na trzecia.

Potrzebna pomoc: 
transportu 
inspekcji maszyn 
energetyków

^  IELKOPIECOWNICY
szczecińskiej huty 

powiadając budowniczym hu­
ty  im. Bolesława Bieruta, wez

lutro e 8 rano
gwizd syren 
okrętowych 
oznajmi
rozpeczącie
„Dni Morza“
'T  EGOROCZNE „Dni Mo-
-*• rza“  rozpoczną się jutro w 

niedzielę, 21 bm., o godz. S 
sygnałem radiowym (gwizd 
syreny okrętowej) i  trwać bę­
dą do dnia 28 bm., w którym 
to dniu odbędą się główne uro 
czystości — obchody „Dnia 
Marynarki Wojennej" 1 „Dnia 
Stoczniowca“ .

W IE L E  a tra k c y jn y c h  im p rez  k u l 
tu ra ln y c h , sp o rtow ych  i  ro z ryw ko  
w y c h  w  okres ie „ D n i  M orza“  spo 
p u la ry z u je  zagadnienia m orsk ie  o- 
raz  z m o b iliz u je  społeczeństwo do 
dalszego w zm a cn ia n ia  s it ob ron ­
n ych  naszej O jczyzny  na  m orzu. 
Będą to  m . In n . spo tka n ia  społe­
czeństw a z  p rzo d u ją cym i lu d ź m i 
m orza — m aryna rza m i i  ryb a ka m i, 
spo tka n ia  z p rzo d u ją cym i stocz­
n io w cam i o raz p ra co w n ika m i po r­
tó w  i  żeg lug i ś ród lądow ej. Odbędą 
się ró w n ie ż  lic zn e  zaw ody spo rto ­
we, ja k  reg a ty  żeg larskie i  w ioś la r 
sk le , s p ływ y  ka ja kow e , tra d y c y jn e  
w ia n k i, w ys tę p y  zespołów a r ty ­
s tyczn ych , w yc ie czk i s ta tkam i, za­
ba w y lud ow e  i  inne a t ra k c y jn e  
Im prezy .

W  SZCZECINIE na „Dni
’ ’  Morza“  przygotowywana 

Jest m. in. wycieczka czoło­
wych przodowników pracy do 
Świnoujścia, gdzie zapoznają 
się oni z osiągnięciami Bazy 
Rybołówstwa Dalekomorskie-

W uroczystościach „Dni 
Morza“  na wybrzeżu wezmą 
również udział goście zagra- 

(DOKOŃCZENIE NA STR 2) niczni.

czytał w uchwale pierwszej zmiany 
robotnikków szczecińskiej huty 

— Edward TOKARSKI.

wielkopiecowni- 
hali namiarowej

Uwag«

Prowokacja faszystowska
w Berlinie

doznała całkowitego fiaska
A GENCJA ADN podaje dalsze wiadomości, świadczące o 

niepowodzeniu ohydnej prowokacji faszystowskiej w 
Berlinie. W demokratycznym sektorze miasta zakłady pracy 
czynne są w całej pełni. Przywrócony został normalny ruch 
uliczny.

W SZĘDZIE W p rz e d s lę -  ReJI S tum m a“ , k tó ra  u trzym yw a ła  
hiorstwarh i inctvfnrisch * n,mI k ° n t a k t- W iceprem iera  D io rs iw a c n  1 m s iy tu c ja c n  r , a schkego um ieszczono w loka lu 

odbyły się zebrania, na kto- p o lic ji  zachodnio - be r liń sk im
rydh robotnicy i urzędnicy po- ........... ’
tępili haniebne ekscesy prowo 
kato-rów faszystowskich, dekla­
rując swą całkowitą solidar­
ność z rządem NRD 1 z partią 
niemieckiej klasy robotniczej.

W setkach telegramów 1 li­
stów do KC SED pracownicy 
umysłowi ze wszystkich części 
NRD dają wyraiz oburzeniu z 
powodu prowokacji agentów 
wroga i witają z uznaniem za­
rządzenia podjęte dla przywró 
cenią porządku. Stwierdzają 
oni, że popierają stanowcze 
politykę rządu i zdecydowani 
są walczyć z jeszcze większą 
stanowczością o jedność Nie­
miec i pokój.

W wielu zakładach pracy 
podejmowane są nowe zobo­
wiązania produkcyjne dla u- 
dzlelenla godnej odpowiedzi 
prowokatorom.

PLAN półroczny wykonaliś­
my dwa tygodnie przed ter­
minem. Jeżeli w  dalszym cią­
gu utrzymamy tempo pracy, 
walczyć będziemy z awariami 
i  zwiększymy jeszcze czujność 
— zadanie wykonamy — gło­
si dalej uchwała.

Naszymi zobowiązaniami i  
produkcją ponadplanową do­
kumentujemy przywiązanie 
do partii i  władzy ludowej, 
przyśpieszamy budowę socja­
lizmu w naszej ojczyźnie i  
utinwaHamy pokój na całym 
ś wiecie.

Pierwsza zmiana wielkoplc- 
cowników, po przedyskutowa 
niu dotychczasowej pracy i  
dalszych możliwości, przyjęła 
uchwałę wczoraj w południe.

„Sztandar biało - czerwony 
wędruje na maszt. Aleksan­
der Polus stoi na ringu i łzy 
ściekają mu po policzkach. 
Wzrok jego utkwiony jest w 
sztandar, który odprowadza 
pod samą kopułę. Prezes FIBA 
podchodzi do Polusa. i gratu­
luje mu zwycięstwa. Funkcjo­
nariusze zapinają mu zloty 
pas. Z megafonu płyną dźwię 
ki mazurka Dąbrowskiego. 
Reflektor spoczywa na biało- 
czerwonej fladze pod pułapem 
teatru.

Wreszcie Polus schodzi z 
ringu. Jeszcze ciągle płacze. 
Rzuca mi się w ramiona i szep 
ce kilka słów!!“

Aleksander Polus był pierw 
szym Polakiem, który w cza­
sie Mistrzostw Europy w Me­
diolanie w 1937 rok «-„.zdobył 
po raz pierwszy tytu ł dla 
Polski. Dokładny opis tych 
mistrzostw znajdziecie w pa­
miętnikach Sztama, które 
wkrótce w opracowaniu K. 
Gniewskiego będą ukazywa­
ły dę na łamach naszego pis 
ma

109, a następn ie oddano f 
a m e ryka ńsk ich  w ład z  w ojsaow ycn. 
W ypad ek  te n  no s i w sze lk ie  znamio 
na  b ru ta ln eg o  ł  n ikczem nego por­
w an ia .

Rząd NRD Jak na jen e rg iczn ie j 
p ro te s tu je  p rze c iw ko  za trzym an iu  
przez am e ryka ńsk ie  w ładze w o j­
skow e Jednego z jego członków  
Rząd N ie m ie c k ie j R e p u b lik i De­
m o k ra tyczn e j żąda od am erykań­
sk ic h  w ład z  w o jsko w ych  niezw łocz 
nego zw o ln ie n ia  w icep re m ie ra  Otto 
N uschkego“ .

Wysoki komisarz ZSRR 
wystosował pismo 
do komisarza USA 
w Niemczech 
domagające się 
zwolnienia 
wicepremiera 
Nuschke(go

DNIA 18 bm. wysoki ko­
misarz ZSRR w Nlem 

czech. ambasador \V. S. Sie­
rr) enow wystosował następują­
ce pismo do wysokiego komi­
sarza Stanów Zjednoczonych 
w Niemczech Conanta:

W  d n iu  17 czerw ca b r. grupa fa ­
szystow sk ich  p ro w o ka to ró w  i chu­
liga nó w  z B e r lin a  zachodniego por 
u a ła  I u p row ad z iła  przemocą do 
B e rlin a  zachodniego w icep rem ie ra 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D em okra­
tyczn e j, przew odn iczącego U n ii 
C hrześc ijańsko - D em okra tyczne j 
O tto  N uschke ‘go, k tó ry  jech a ł sa­
m ochodem  u lic a m i radzieckiego 
sektora  B e rlin a . W edług doniesień 
d z ie n n ikó w  zachodnio - n iem iec­
k ic h  i  ra d ia  — O tto  Nuschke do- 

■RF.RT.TN tychczas p rze trzym yw a n y  jest,
w b re w  sw o je j w o li, w  am erykań­
sk im  sektorze B e rlin a , p rzy  czym 
przekazany zosta ł os ta tn io  w  ręce 
w ładz am e ryka ńsk ich .

W związku z powyższym, do 
» "¿ ¡S S lily S ” “  i^ S i io S S  ‘” af am s,e kategorycznie pod, 
Nuschke, który samochodem je- jęcia z pana strony odpowied 
chał do swego urzędu, znajdujące- nich kroków w celu natychmia 
go się w pobliżu granicy sektorów, st0weg0 zwolnienia wicepre 

y S y t ó w  mlera NRD Otto Nuschke go 
faszystowskich, którzy wtargnęli J usunięcia przeszkód W jego 
Jo sektora flemokratycanego > lek powroc(e do Niemieckiej Repu 

S C "u » o w « ! 'o  oporo bllk> Demokratycznej,
piemlera Nuschkego, bandyci por 
wali go 1 oddali w lite  Uw. „po-

Protest
rządu NRD
przeciwko porwaniu
przez faszystowskich
zbirów
wicepremiera 
Otto Nuschkego
Ag e n c ja  a d n  donosi,

rząd NRD ogłosił nastę- przekazany został ostatnio ■ 
pujący protest:

Mimo majowych 
przymrozków
czereśni 
Jest dużo
W SZCZECINIE ceny czereśni 

sq znacznie wyższe, aniżeli 
w stolicy 1 innych miastach wo- 
jewódzkich.

Dzieje się to na skutek małej 
operatywności Ogrodniczego Za­
kładu Handlowego i uprawianej 
przez niego fałszywej polityki cen. 
Zamiast ustalać ceny bieżące na 
niższym poziomie od rynkowych, 
przez blisko 2 tygodnie OZH sto­
sował ceny sztywne, wysokie, moż 
na powiedzieć „prohibicyjne". 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

(DUKOŃCZENIE NA STR 2)

Tej zbrodni świat nie zapomni i

Dwoje niewinnych ludzi 
na śmierć

posłał imperializm amerykański
Prezydent Eisenhower odrzucił prośbę 

o ułaskawienie Rosenbergów
Q Ą D  najwyższy USA uchylił orzeczenie sędziego 
O  Douglasa, zawieszające wykonanie wyroku na 

Rosenbergach. Po tej decyzji sądu najwyższego—pre 
zydent Eisenhower odrzucił prośbę małżonków Ro­
senbergów o ułaskawienie.

I ' )  NI A  19 bm. wznowiona 
zastała narada sadu naj­

wyższego USA w sprawie Ro­
senbergów, niewinnie skaza­
nych na karę śmierci.

NA OKRĘTACH 
MARYNARKI WOJENNEJ

■■

żyda“, w wyniku takiego 
przewodu sądowego, jaki 
przeprowadzono w sprawie 
Rosenbergów.
Większość sędziów poparła 

T , . . . . .  jednak żądanie ministra spra-
W1iad0nckm inister spra wiedliwoścl USA j 6 g ^ m j  

w iedliw oiaU BA Brownell wy przeciwko 3 -  sąd najwyższy 
stąpttł 17 bm. z wnioskiem o utchylił orzeczenie sędziego 
uchylenae przez sąd najwyższy Douglasa, 
orzeczenia sędziego Douglasa, ‘ • # *
który zawiesił egzekucję Eo- t a k  d o n o s ! agencja United 
senbergow na czas meokreslo- J PreaSi prezydent Eisen- 
ny j  zleci! ponowne przekaza- hower w 30' minut po wpłynie 
nie sprawy sądowi pierwszej elu io  jego kancelarii wniosku 
instancji. Douglas stwierdzi! 0 ułaskawienie niewinnie ska- 
bowiem, że wyrok śmierci na zanych na śmierć małżonków 
Rosenbergów wydany zositał w  Rosenbergów — wniosek ten 
sposób sprzeczny z obowjązu- odrzucił, 
jącym ustawodawstwem. Wobec odrzucenia przez pre

Sędzia Douglas złożył w zydenta wniosku o ułaskawie- 
czasie narady oświadczenie, ni© skazanych, władze amery- 
w którym stwierdził, że ba- kańskie rozpoczęły gorączko- 
dał „znacznie dłużej i do- we przygotowania do egzeku- 
kładniej prawną stronę pro- Cj j  Rosenbergów. Początkowo 
cesu Rosenbergów niż inni podano, że egzekucja nastąpi 
sędziowie“ . „Obecnie — po- w sobotę 20 bm. wieczorem, 
wiedział on — jestem głę- jednakże wkrótce ogłoszono, że 
boko przekonany, ie  moja egzekucja odbędzie się w nocy 
interpretacja przepisów na sobotę o godz. 4 (naszego 
prawnych w tej sprawie jest czasu). Termin ten wydał się 
słuszna“ . Zaznaczył on, że Jednak władzom amerykańskim 
„żaden mężczyzna i żadna zbyt odległy, toteż przysplesżo 
kobieta nie powinni tracić no go Jeszcze o trzy godziny 

i ostatecznie egzekucję wyzna 
czono na godz. 1 (naszego cza-

Gimnastykę poranną na pokładzie ścigacza prowadzi bos 
man Włodarczyk.

su) w nocy z piątku na sobotę.
Prasa amerykańska donosi, 

że w związku z mającą się od- 
by' egzekucją niewinnych o- 
fiar „sprawiedliwości”  amery­
kańskiej, małżonków Rosenber 
gów, w więzieniu Sing-Sing, 
w którym skazani przebywają 
od dwóch lat, poczyniono go­
rączkowe przygotowania. Straż 
więzienna , została znacznie 
wzmocniona. Oddziały policji 
skoncentrowane zostały na zew 
nątrz gmachu.
T T NITED Press podaje, że 

przed powzięciem przez 
Eisenhowera decyzji o odrzucę 
niu wniosku, zwrócono się je­
szcze raz do Rosenbergów z 
propozycją współpracy z FBI. 
oskarżania niewinnych ludzi 
itp., w zamian za ułaskawie­
nie. Rosenbergowie jak najb»r 
dziej kategorycznie odrzucili tę 
nikczemną propozycję.

i *
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Skracamy rok
0 miesiąc
1 piąć dni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

; ali wszystkie inne działy hu 
i  ", by pomogły w realizowa- 
s u ambitnego zadania.

— W  piąty rok Planu 6-let- 
n go chcemy wejść i  hono- 
rc i  — oświadczył szef Wiel 
ki_'i Pieców —  Olbrych.

- - Do 25 listopada wyko­
nać y plan tegoroczny, za dal 
szy niesiąc spłacimy państwu 
dług za niedobór produkcji ro­
ku rMegłego, a pozostałe dni 
roku będziemy produkowali 
szczecińską surówkę już na po 
czet reku 1954!

W dniu dzisiejszym wszyst­
kie wydziały huty podejmują 
zobowiązania, które wesprą 
wielkopiecowników.

CAŁA załoga huty, przo­
dującego zakładu naszej zie 
mi wzywa wszystkie fabry­
ki szczecińskie do godnego 
uczczenia rocznicy PKWN i 
uchwalenia Konstytucji, do 
podjęcia apelu, który rzucili 
budowniczowie huty im. Bo 
lesława Bieruta.

Plan na rok 1954 
dyskutowany 
przez załogę

F) ODEJMUJĄC zobowiąza- 
nie lipcowe załoga huty, 

na naradach zmianowych za­
poznaje się i dyskutuje już 
nad planem produkcyjnym na 
rok 1954. PJan ten uwzględnia 
dotychczasowe wyniki hutni­
ków w oparciu o przewidzia­
ny w roku następnym postęp 
techniczny.

• • •
TR Z E C H  sta rszych ga rdz ie lo ­

w ych , S nagrze w n icow ych , 3 w y -  
ta p ia czy  i  3 p rzo d o w n ikó w  h a ll na 
m ia ro w e j zobow iązał się w  C zynie 
L ip c o w y m  w yszko lić  zast. szefa 
p ro d u k c ji  W ie lk ic h  P ieców  H u ty  
Szczecin — S tan is ław  K O TF IS . Za 
lo ż y  on  ponadto w  w yd z ia le  w ie l­
kop ieco w ym  sześć szkół p rzo do w n l 
kó w , celem  p o p u la ryza c ji p rzo du ją  
cy c h  m eto d p ro d u k c ji.

Budowlani Szczecina 
w Czynie Lipcowym

Z A Ł O G A  Z B M  p rz y  b u do w ie  w  
a le i Jedności N a rod ow e j 36—40, 

po p rze an a lizow an iu  postępu te ch ­
nicznego na  bu do w ie  i  na  podsta­
w ie  n o w ych  n o rm , u c h w a liła  w  
C zyn ie  L ip c o w y m  przyśp ieszyć bu 
dow ę o 15 d n i i  oddać do m y lo ka ­
to ro m  ju ż  w  d n iu  19.9.53.

R ów n ież b u do w lan i Z B M , p ra ­
cu ją c y  p rz y  O jca  B e jzym a , uchw a 
l i i i  przyśp ieszyć w ykoń czen ie  bu  
d o w y  o  15 dn i, da jąc  p rz y  ty m  lis t

iw a ra n c y jn y  pie rw szorzędnego w y  
onan ia  p o w ie rzon ych  im  prac.

Podobne m e ld u n k i o  C zyn ie  L ip  
eo w ym  b u d o w la n ych  nadeszły od 
załóg, p ra cu ją cych  na  budow ach w  
T rzeb ia tow ie , M iro s ła w cu  i  Zeg­
rzu . (EKM )

Dzięki „Lotowi“
możemy
w jednym dniu
załatwiać sprawy
w 6 miastach
DO ZACIEŚNIENIA łączno­

ści wielkich portów Polski 
•— Szczecina i  Gdańska przy­
czyni się od 1 czerwca br. po­
łączenie lotnicze między obu 
miastami.

Pasażerowie odlatujący ze 
Szczecina o godzinie 10.50, a 
*  Gdańska o 10.40 już po 
1 i  pół godzinie lotu przyby­
wają na miejsce przeznacze­
nia i  mogą w tym samym 
dniu załatwiać swe sprawy.

W nowym rozkładzie lotów 
miasto nasze ma połączenia 
lotnicze poza Gdańskiem jesz­
cze z Warszawą 2 razy dzien­
nie (o godz. 6.45 i  16.25), z 
Poznaniem, Stalinogrodem, Ło 
dzią i  Krakowem (o godz. 
6.45). Do każdego z tych miast 
pasażerowie, wylatujący ze 
Szczecina, przybywają w tym 
samym dniu w godzinach 
przedpołudniowych.

Oszczędność czasu, wygoda 
1 niska cena za przelot (dla 
świata pracy, korzystającego 
z 33 proc. zniżki, cena biletu 
lotniczego wynosi przeciętnie 
tyle co za przejazd 2 kl. poc. 
pośpiesznym) sprawiają, że z 
tego nowoczesnego środka lo­
komocji korzysta coraz więcej 
pasa żer ówt

Nad przestrzeganiem Î  poszanowaniem statutów

spółdzielczości produkcyjnej i nad przestrzega­

niem zasady dobrowolności przy organizowaniu

spółdzielń, czuwać będzie Rada Spółdzielczości
Produkcyjnej

Prezydium Rządu 
powołało Radę

Spółdzielczości Produkcyjnej
I  KRAJOWY Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej, 

który obradował w Warszawie w dniach 21 i 22 
lutego br., w jednej z podjętych uchwał zwrócił 

się do Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej o po 
wołanie Ogólnokrajowej Rady Spółdzielczości Produk 
cyjnej. Prezydium Rządu, przychylając się do uchwa­
ły zjazdu, powzięło os' ’ tnio uchwałę w sprawie powo­
łania Rady.
T T CHWAŁA Prezydium Rzą nia statutów spółdzielni pro- 
u  du wyznacza Radzie Spół- dukcyjnych. a przede wszyst- 

dzielczości Produkcyjnej donio kim czuwać nad .przestrzega­
j ą  rolę i  odpowiedzialne zada niem zasady dobrowolności 
nia w rozwoju ruchu spółdziel przy organizowaniu i  wyborze 
czego w naszym kraju. typu spółdzielni oraz nad

Najważniejszym zadaniem kształtowaniem przyjaznych 
Rady jest stać na straży ścisłe stosunków między spółdzielnią 
go przestrzegania i poszanowa a jej mało i  średniorolnymi są 

siadami. Rada będzie pomagać 
spółdzielcom w walce z wro­
giem klasowym, wskazywać 
im środki prowadzące do wzfo 
stu zespołowych gospodarstw, 
do zwiększania funduszów nie 
podzielnych i do prawidłowe­
go ich wykorzystania. Obo­
wiązkiem Rady jest przestrze­
gać, aby podział dochodu w 
spółdzielniach odbywał s-ię 
zgodnie z przepisami statutu, 
czuwać nad rozwojem i umac 
nianiem samorządu spółdziel­
czego, a także dbać o to, aby 
zapewniony był rzeczywisty u- 
dział członków spółdzielni w 
kierowaniu gospodarstwem ze 
społowym.
T T CHWAŁA wymienia dal- 

sze obowiązki Rady Spół­
dzielczości Produkcyjnej. Na­
leży do nich m. in. zwalczanie 
przejawów naruszania własno 
ści spółdzielczej i  marnotraw 
stwa mienia zespołowego. Ra­
da pomoże spółdzielniom w sto 
sowaniu słusznych sposobów 
obliczania wykonanej pracy i 
wynagradzania za tę pracę.

Li Syn-m an  
„samowolnie“ 
zwolnił jeńców 
północno 
koreańskich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przewodniczący Zgromadzenia 
Ogólnego Pearson w oświadcze­
niu swym wskazał, że „zwolnie­
nie'' jeńców jest „poważnym wy­
darzeniem'' w toku rokowań* o 
rozejm.

PRAWDZIWYM stanowisku 
władz amerykańskich, które w 

oficjalnych wystąpieniach nie a- 
probują niesłychanego postępku 
Li Syn-mana, świadczy najlepiej 
fakt, że amerykański generał bry­
gady — Lionel Mc Garr, któremu 
3odlegajq wszystkie obozy jeniec- 
cie w Korei południowej, oświad­
czył, iż nie zamierza uciec się do 
siły, by osadzić :  powrotem w 
obozach zwolnionych jeńców.

Jednocześnie gen. Mc Garr dał
> zrozumienia, iż nie podejmuje 

żadnych środków, by zapobiec 
zwolnieniu dalszych jeńców.

Wiadomość o zwolnieniu 25 
tyi. jeńców północno-koreańskich 
przez strażników lisynmanowskich 
z pogwałceniem przepisów posta­
nowień porozumienia o repatria­
cji jeńców wywołała -  jak donosi 
prasa ogromne oburzenie wśród 
sojuszników USA.

Biały Dom i departament sta­
nu odmówiły chwilowo wszelkich 
oficjalnych komentarzy. Podano ¡e 
dynie do wiadomości, że prezy­
dent Eisenhower odbył konferen­
cję ze swymi doradcami w celu 
omówienia sytuacji, jaka wytwo­
rzyła się w związku ze zwolnie- 

i  jeńców.
'  Izbie Gmin w Londynie pre­

mier Churchill określił prowoka­
cję Li Syn-mana jako „wydarze­
nie niezwykle poważne". Stwier­
dził on, że jest „wstrząśnięty i 
zmartwiony" tą wiadomością, któ­
ra zagraża pomyślnemu zakończę 
niu rokowań w Korei. Churchill 
odmówił jednak bliższego sprecy 
zowania stanowiska Anglii w tej 
sprawie, oświadczając, iż uczyni 
to dopiero po otrzymaniu dodat­
kowych wyjaśnień od rządu ame­
rykańskiego, po które się zwró­
cił za pośrednictwem ambasado­
ra Anglii w Waszyngtonie,

Andre Marie 
nie otrzymał 
inwestytury
sk im  Zgrom adzen iu  N arodow ym  
glosow anie nad in w e s ty tu rą  dla 
kan dyd a ta  na  p re m ie ra , A n d re  
M arie . Z a  k a n d yd a tu rą  Jego głoso 
w a io  272 de pu tow anych , podczas 
gd y  d la  uzyska n ia  in w e s ty tu ry  
trzeb a  co n a jm n ie j 314 głosów.
K ry z y s  rząd ow y we F ra n c j i  trw a .

D la  re a liz a c ji w yznaczonych
przez rząd lu d o w y  doniosłych za­
dań i  obow iązków , Rada Spółdziel 
czoścl P ro d u k c y jn e j będzie przede 
w szys tk im  op racow yw ać, o p in io ­
w ać i  przedstaw iać rządow i p ro je k  
t y  ustaw , d e kre tó w  i  uchw ał do­
tyczą cych  spó łdzie lczości p ro du k 
c y jn e j, będzie opracowyw ać i 
w ydaw ać in s tru k c je  i  reg u lam iny  
w  spraw ach o rg á n iza c jl p racy, o- 
p la t za pracę, sprawozdawczości, 
rach un kow ośc i i in n ych  spraw, re ­
g u lu ją cych  życ ie  spó łdzie lń . Jedno 
tześnie będzie ona przeprowadzać 
system atyczną k o n tro lę  przestrze­
gania s ta tu tó w  oraz uchw ał ł  za­
rządzeń. W celu usun ięc ia  s tw ie r­
dzonych w yp a d kó w  naruszenia sta 
tu tó w  i  In n y c h  przepisów , Rada 
będzie zw racać się do w łaściw ych 
organów  w ład zy  i a d m in is trac ji 
pańs tw o w e j o w ydan ie  niezbęd­
n y c h  zarządzeń.

YSJ SKŁAD Rady wejdą wy- 
różniający się przewodni 

czący i czołowi aktywiści spół 
dzielni produkcyjnych, przed­
stawiciele ministerstwa rolnic 
t\va, rad narodowych, państwo 
wych ośrodków maszynowych, 
rolniczych instytutów nauko­
wo - badawczych i  uczelni o- 
raz przedstawiciele organiza­
cji politycznych i społecznych.

Organem Rady Spółdzielczo 
ści Produkcyjnej będzie jego 
prezydium, składające- się 2 
przewodniczącego Rady, dwóch 
zastępców przewodniczącego, 

ikretarza i 7 członków.

5 2 | m <r a j u
*  w W A R S ZA W IE  podp isany zo­
s ta ł p ro to kó ł o w ym ia n ie  ha n d lo ­
w e j m ię dzy  Po lską R zeczypospoli­
tą  L u do w ą  a k ró le s tw e m  D a n ii na 
ro k  u m o w n y  1953/54. Po s tro n ie  im  
p o rtu  z D a n ii po ds taw ow ym i arty­
k u ła m i są: urządzenia in w e s ty c y j­
ne, m aszyny i  części m aszyn, szma 
ty ,  surow ce i  p ó łfa b ry k a ty  fa rm a ­
ceutyczne, nasiona. Po s tro n ic  ek­
spo rtu  do D a n ii p rze w id u je  się: 
w ęg ie l, che m ika lia , w y ro b y  szkian 
ne 1 inne.

*  N A  te re n ie  k ra ju  w  da lszym
ciągu od byw a ją  się doroczne w oje 
w ód zk ie  z jazd y  a k ty w is tó w  Spo­
łecznego Funduszu O d budow y Sto 
lic y ,  na  k tó ry c h  podsum ow yw ane 
są osiągn ięcia uzyskane w zbió rce 
na  rzecz bu do w y W arszaw y. Przo 
d u ją c y  w  p ra cy  a k ty w iś c i o trzym u  
Ją w  czasie z jazdów  d yp lo m y  u- 
znan ia  1 od zna k i „O d b u d o w y  W ar 
szaw y".

W C E N T R A LN Y M  K lu b ie  
T P P -R  od by ło  sie spo tkan ie  baw ią 
cych w  Polsce w y b itn y c h  gości ra  
dz ie ck ich : d y ryg e n ta  — M . K o n . 
d raszyna, h is to ry k a  sz tu k i — M . 
A leks icza  i  a r t. m a i. — W . A rlaszy  
na % a k tyw e m  T P P -R  oraz przed­
s ta w ic ie la m i po lskiego św ia ta  a r ty ­
stycznego.

Wzmaga się 
prześladowanie 
patriotów we Francji

Le Leap’owi 
i Stil’owi grozi 
kara śmierci
A GENCJA France Presse 

donosi z Paryża, że sę­
dziowie śledczy przy pary­
skim trybunale wojskowym — 
Michel 1 Duval zakończyli śle­
dztwo w sprawie więzionych 
patriotów francuskich: A. Le 
Leaipa, L. Molino, A. Stila. G. 
Ducolone, P. Laurent, L. Ball- 
lot, zwolnionych za kaucją — 
A. Toilet 1 Meunier oraz zmu­
szonych do ukrywania się 
przed prześladowaniami władz 
— B. Fraction, M. Dufriche, J. 
Merot i J. Denis.

SĘDZIOWIE śledczy przekn 
zali akta sądowi apelacyjnemu 
w Paryżu, który rozpatrzy ko­
lejno każdą sprawę l orzeknie, 
czy ma ona być umorzona z 
braku cech przestępstwa, czy 
przekazana do rozpatrzenia try 
bunałowl wojskowemu, ęzy też 
wymaga dodatkowego śledz­
twa.

AGENCJA France Presse 
stwierdza, że wszyscy wy­

żej wymienieni przywódcy or­
ganizacji demokratycznych są 
oskarżeni o zamach na „bez 
pleczeństwo zewnętrzne pań­
stwa“  1 „udział w akcji demo- 
ralizowańia armii 1 narodu", 
co podpada pod paragraf 3 art. 
76 kk I karane jest śmiercią.

Sędziowie śledczy Michel I 
Duva-1 postanowili wyłączyć 
sprawy — A. Souqulares, J. 
Messer. R. Geliy, R. Gerber 
1 A li Yata, którym również za­
rzuca się „zamach na bezpie­
czeństwo zewnętrzne państwa".

G. M ik laszew sk i

Nasza Mewka
— ŻE TEŻ wam się chce 

składać te głupie egzaminy.
— Wcale nie głupie. Dziś 

miałyśmy ciekawe wypracowa 
nie z zoologii: „Wplyio upie­
rzenia BAŻANTA na jego 
rozwój umysłowy,,...

Pod naciskiem opinii publicznej

Amerykanie zmusząni zostali 
do zwolnienia

wicepremiera Nuschke’go
A g e n c j a  a d n  donosi z 

Berlina:
Wicepremier NRD ! prze­

wodniczący Unii Chrześcijań­
sko - Demokratycznej — Otto 
Nuschke, został w piątek w 
południe zwolniony przez wła­
dze amerykańskie. W obliczu 
stanowczego żądania wysokie­
go komisarza ZSRR w Niem­
czech. ambasadora Semlonowa 
i rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz potężnej 
fal] protestów wszystkich ucz­
ciwych 1 miłujących pokój 
Niemców, władze amerykań­
skie widziały się zmuszone 
zwolnić wicepremiera Nuschke- 
go.

W iceprem ier Nuschke został 
przez cyw iln eg o  u rzę d n ika  am e ry ­
kańskiego odprow adzony do g ra n i­
cy  sek to ru  p rz y  P rinzenstrasse, 
gdzie serdecznie go p o w ita li człon­
ko w ie  K o m ite tu  P o litycznego CDU 
1 sekre tarzem  gene ra lnym  p a r ti i 
G oettlngem  na czele.

J AK podaje dalej agencja 
ADN. wicepremier Nu­
schke po przybyciu do demo­

kratycznego sęktora Berlina 
oświadczył, że oficerowie ame 
rykańscy nieustannie wywiera­
li na niego presję, domagając 
się. by złożył deklarację oczer 
niającą Związek Radziecki 1 
rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. Do późnych go­
dzin nocnych usiłowano przy 
pomocy najnikczemniejszych 
środków skłonić wicepremiera 
Nuschkego do pozostania w 
Berlinie zachodnim.

Wicepremier Nuschke pod­
kreśla. że Jego kategoryczne 
żądania natychmiastowego 
zwolnienia oraz protesty prze­
ciwko aresztowaniu 1 urągają­
cemu wszelkim zasadom trakto 
waniu go przez władze amery­
kańskie nie odniosły skutku. 
Noc wicepremier Nusohke zmu 
szony był spędzić w pokoju 
pewnego żołnierza amerykań- 
skego pod ścisłą strażą' woj­
skową.

KOMUNIKAT
KOMITETU POLITYCZNEGO 
CDU

"TANIA 18 bm. odbyło się 
-Ł-' posiedzenie Komitetu Po­

litycznego Unii Chrześcljań- 
sko-Demokratycznej poświęco­
ne rozpatrzeniu niedawnych 
wydarzeń, których areną stał 
się demokratyczny Berlin.

S o lid a ryzu ją c  się W p e łn i z uch ­
w a łam i rządu N R D , K o m ite t P o li­
ty c z n y  CDU w yra ża  przekonan ie , 
że m im o  prób p ro w o ka to ró w  u c h ­
w a ły  te  zostaną szybko i  konsek­
w e n tn ie  w cie lone w  życ ie . CDU o* 
pow iada się bez zastrzeżeń za po­
l i ty k ą ,  k tó re j celem  Jest poroz.u- 
m ien ie  m ię dzy  ob iem a częściami 
N iem iec. N iedaw no porozum ien ie  
m iędzy rządem  NR D  i  kośc '« lem  
dow odzi, że n ie  m a obecnie w 
N iem czech ta k ic h  p ro b lem ó w , k tó  
ry c h  n ie  m ożna b y  uregu low ać w 
drodze po rozum ien ia  p rzy  dobre j 
w o li obu stron.

Społeczeństwo 
Niemiec zachodnich 
nie ustaje w walce 
o zjednoczenie
XJ ANDYCKIE ekscesy roz- 
J-^pętane 17 bm. w demokra­

tycznym Berlinie przez pro­
wokatorów nasłanych z Ber­
lina zachodniego, sźybko stłu­
mione dzięki energii władz i

Czy pamiętasz?

W  PONIEDZIAŁEK  

w Teatrze 
Współczesnym 

IMPREZA-KONKURS  
WKOP i W KFN  

Śpiewają i recytują 
artyści teatrów, Artosu 

i Polskiego Radia
(Zaproszenia w  R edakcji)

oporowi ludności, wywołały 
fale protestów w społeczeń­
stwie NRD, które stanowczo 
potępia sprawców i inspirato­
rów tych zajść i z tym więk­
szą mocą deklaruje poparcie 
polityki rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Zarząd wolnych niemiec­
kich związków zawodowych 
w odezwie do robotników i u- 
rzędników podkreśla, że pro­
wokatorzy faszystowscy chcie 
l i  przeszkodzić porozumieniu 
Niemców między sobą i po­
krzyżować dążenia do poko­
jowego zjednoczenia Niemiec.

Z  różn ych zak ładów  p ra cy  w 
B e rlin ie  1 na p ro w in c ji nadchodzą 
w iadom ości o uchw ałach pro testa­
c y jn y c h  prze c iw ko  zb rodn iczym  
pro w o kac jo m  faszystów  zachody 
n io  - b e r liń sk ich . R ob o tn icy  i 
p rzedstaw ic ie le  in te lig e n c ji de k la ­
ru ją  jednocześn ie swe n a jw yż - 
sze uznan ie d la  p o l i ty k i rządu 
N U D  i  K o m ite tu  C entra lnego SED.

J AK wynika, z doniesień 
agencji ADN. społeczeń­
stwo Niemiec zachodnich nie 

ustaje w walce o pokojowe 
zjednoczenie Niemiec. W Es­
sen np. odbyła się demonstra­
cja młodzieży, na Której żąda­
no niezwłocznego podjęcia ro/ 
mów ogólnonlemieckich i roki,- 
wań czterech mocarstw w celu 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego. Jeden z mówców oświart 
czył: ..nie chcemy umierać na 
polu'bitwy, chcemy żyć w po 
lcoju. Wobec tego musimy po­
rozumieć się z naszymi braćmi 
z Niemiec zachodnich".

Pism o zachodnio - n ie m ie ck ie  
„D eutsche V o lksze itu ng “  © publiko 
w a lo  a r ty k u ł,  w k tó ry m  podkreśla, 
że poko jow e rozw iązan ie  problem u 
n iem ieck iego po w inn o nastąpić na 
podstaw ie uk ła d u  zaw artego w 
Poczdamie.

Na miejsce Adenauera 
należy powołać rząd 
prawdziwie niemiecki!
—  oświadcza 
Max Reimann

PRZEWODNICZĄCY Ko­
munistycznej Partii Nie­

miec (KPD) Max Reimann zło 
żył w parlamencie bońsklm 
w obecności przeszło 100 
dziennikarzy oświadczenie na . 
temat pokojowego zjednocze­
nia Niemiec, odprężenia w sto­
sunkach międzynarodowych I 
utrzymania pokoju.

Oświadczenie KPD podkre­
śla. że naród niemiecki gorąco 
pragnie rozwiązania problemu 
niemieckiego w drodze poko­
jowej, a tym samym usunięcia 
źródła niebezpieczeństwa w 
Europie.

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  N iem iec 
w yp o w ia d a  się za n a tych m ia s tow y  
m i rozm ow am i czterech m ocars tw . 
P o lity k a  A denauera  — stw ierdza 
ośw iadczenie — zm ie rza do tego, 
aby un ie m o ż liw ić  ko n fe re n c ję  czte 
re ch  m ocars tw , a b y  n ie  dać na ro ­
d o w i spra w ie d liw e go  tra k ta tu  po­
ko jo w eg o , w o ln ośc i i  Jedności. 
Adfenauer — w skazu je  ośw iadcze­
n ie  — to  n a jw ię ksze  nieszczęście 
d la  naszego na rod u , d la tego też na 
ró d  n ie m ie ck i po w in ie n  zm usić 
A denauera i  jego rząd do d y m i­
s ji.  N a m ie jsce rządu A denauera 
m usi być  p o w o ła ny  rząd p ra w d z i­
w ie  n ie m ie ck i, rząd  k o a lic y jn y  
sk ład a ją cy  się z p rze ds ta w ic lę ll 
w szys tk ich  p a r t i i  1 ug rup ow ań  de­
m o k ra tyczn ych , k tó re  dążą do po. 
Kojowego zjednoczen ia naszej o j ­
czyzny.

K o m u n is tyczn a  P a rtia  N iem iec 
uważa, że na jw ażn ie jszą  sprawą 
jes t os iągnięcie po rozu m ie n ia  m ię 
dzy  N iem cam i, przeprow adzenie 
rozm ów  m ię dzy  p rze dstaw ic ie lam i 
N iem iec w schodn ich  i  zachodnich 
i  u re gu lo w an ie  w szys tk ich  spraw  
spo rnych . P o ko jo w e  rozw iązan ie  
prob lem u n iem ieck iego m oże dojść 
do sku tk u  ty lk o  w te d y , gd y  obie 
s tron y  pó jdą  na  ustępstwa.

Oświadczenie podkreśla, że 
odpowiedzialni politycy w 
NRD podejmą poważne kroki, 
aby ułatwić porozumienie mię­
dzy Niemcami 1 rozmowy czte­
rech wielkich mocarstw, mają­
ce na celu zjednoczenie Nie­
miec.

*  18 BM . na ród b u łg a rsk i obcho­
dz ił 30 roczn icę śm ie rc i w y b itn e ­
go poety, en tuzjastycznego p iew cy 
w ie lk ie j soc ja lis tyczne j R ew o lu c ji 
P a źdz ie rn ikow e] — C hris to  S m lr- 
neńsklego.
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K  t r  H  T B  R  — STR O N A

Tam, gdzie ze starych wraków

powstają nowe młocamie,
ŻWAWO uwija się zetem- 

powska brygada przy monta­
żu samobieżnego kombajnu. 
Jej ambicją — oddać go 
PGR-om • przed rozpoczęciem 
żniw. Przy pracy (od lewej): 
brygadzista PIOTR WITKÓW 
SKI, MIECZYSŁAW KU- 
KAWKA, WŁADYSŁAW DY- 
NAKOWSKI, CZESŁAW PO­
LAKIEWICZ i  majster war­
sztatów WINCENTY BOG­
DAŃSKI.

a na starych tokarniach
stosują nowoczesny nóż Kolesowa

Z wizytą w warsztatach PGR-Północ w Dąbiu
D O WARSZTATÓW Wydzielonych PGR Szczecin — Pół­

noc w Dąbiu przywieziono stare, powyginane żelastwo 
— nieużywane od lat, zniszczone w czasie działań wojen­
nych mlocarnie mechaniczne.
Obecnie w warsztatach sto­

ją lśniące, jakby przysłane 
wprost z fabryk młocarnie i 
wierzyć się nie chce. że były 
to jeszcze do niedawna bezu­
żyteczne wraki.

BRYGADZISTA JAN HOSZ- 
KO toczy nożem Kolesowa 
wały korbowe do młocarni. 
Dzięki stosowaniu tej nowo­
czesnej, skracającej wielokrot 
nie czas obróbki metali meto­
dy, warsztaty PGR Północ w 
Dąbiu przedterminoiuo wyre­
montują maszyny żniwno- 
omłotowe.

WATYKAN I  BONN — 
CZŁONKAMI PAKTU 
AGRESJI

Tak przynajmniej wynika z 
wiadom.ości podanej przez a- 
gencję amerykańską „United 
Press". Agencja ta doniosła 
wczoraj, że i>. dowódca t. zw. 
sił zbrojnych paktu atlantyc­
kiego, gen. Ridgway składa trn 
zyty pożegnalne głowom 
państw należących do tego 
paktu. Do głów tych „United 
Press“ zaliczyła Piusa X II. Po 
złożeniu wizyty pożegnalnej 
papieżowi Ridgway udał się 
bezpośrednio do Bonn, gdzie 
pożegnał się ? Ademąjjgem.

Sukces
szczecińskich
portowców
PIERWSZA dekada czerw­

ca była — podobnie jak 
cały maj — dalszym ciągiem 
wielkich sukcesów robotników 
portu szczecińskiego. Na wszy­
stkich nabrzeżach dokonywano 
szybkościowych, a nawet poto­
kowych odpraw statków. Na 
czoło wysunęły się zespoły 
młodzieżowe, realizując zobo­
wiązania związane z bukaresz­
teńskim kongresem.

Plan pracy pierwszej deka­
dy wykonał cały port w 140 
proc., a plan miesięczny (w 
ciągu 10 dni) — w 47 proc.

Najlepiej pracowało nar 
brzeże drobnicowe „Starówki“ . 
Liczne brygady podjęły tutaj 
zobowiązania podniesienia wy­
dajności i przekroczenia- norm 
osiągniętych w maju.

Na „Starówce“  w pierwszej 
dekadzie osiągnięto 174 proc. 
planu.

Robotnicy z „Ewy“  uzyska­
li 167 proc. planu.

Basen Górniczy zajął trze-, 
cie miejsce ze 141 proc. pla­
nu.

Potok jest tutaj przez try- 
merów stosowany coraz to czę­
ściej.

Wreszcie Świnoujście także 
przekroczyło plan dekadowy 
w 117 proc.

Aktyw gospodarczy portu 
pilnie śledzi osiągnięcia dobo­
we poszczególnych partii por­
tu i mobilizuje zespoły do je­
szcze wydajniejszej pracy.

W arszta ty  w  B ą b lu  p rzo du ją  i 
w  in n y c h  pracach. W yko n a ły  one 
re m o n ty  tra k to ró w  p rze d te rm ino ­
w o, a obecnie w y k o n u ją  dalsze 
ponadp lanow e rem on ty .

Sukcesy swe w arsz ta ty  zawdzię 
czają o f ia rn e j p ra cy  załogi, szcze 
gó in ie  b ryg ad  zetem pow skich , sto 
sow aniu pom ysłów  ra c jo n a liza to r­
sk ich  i na jnow ocześniejszego spo 
solju  o b ró b k i m e ta li — skraw an iu 
nożem  Ko lesowa, k tó re  p ie rw szy 
zastosował na  sw ej to k a rn i zetem • 
pow lec b rygadz is ta  JA N  IIO SZ  
KO .

G RUBE wióry spadają z 
toczonego nożem Koleso­

wa wału do młocarni. M ili­
metr po milimetrze powstaje 
gotowy wał korbowy.

W arsz ta ty  w  D ąb iu  należą do n ic  
l ic zn ych , stosu jących nóż Koleso. 
w a  p rzy  pra cy  na  to ka rn ia ch  sta­
rego ty p u , o w o ln ych  obrotach. 
O b ró bka  w a lu  do m ło ca rn i na sta­
r e j to k a rn i z w y k ły m  nożem  trw a ­
ła  40 godzin , obecnie nożem  K o le  
*ow a trw a  18 godzin. Czas ten bę­
dzie jeszcze sk róco ny, gd y  to k a ­
rze  w arszta tów  le p ie j p rzysw oją  
»obie m etodę Kolesowa.

— Z metodą Kolesowa zapo 
znałem się z gazet i  z dodat­
ków filmowych — opowiada 
Jan Hoszko. — Ale tam zaw­
sze pokazywano stosowanie 
noża Kolesowa perzy tokarkach 
nowoczesnych, szybkobież­
nych. W naszym warsztacie ma 
my przeważnie maszyny sta­
rego typu, szczególnie jeśli 
chodzi o tokarnie do obróbki 
dłuższych detal}. Pomyślałem 
nad zastosowaniem noża Kole 
sowa do starych tokarni. Da to 
dużą oszczędność czasu i  po­
zwoli na przedterminowe wy­
konanie remontów. Nóż wed­
ług wzoru Kolesowa, zrobiłem 
ze ©tali szybkotnącej (stop „v i 
dia“  do wolnobieżnych tokar­
ni nie nadaje się).

P o dz iw iam y e fe k t p ra cy  ty m  no­
żem. Z a  każd ym  ob ro tem  w a ł ob ta 
cza się o 2 m m , w ycho dz i g ładka 
osz lifow ana po w ie rzchn ia  — goto­
w y  w y ró b , bo g ła dz i go od razu 
d ru ga  kraw ęd ź  noża. S ta rym  no ­
żem jeden o b ró t to k a rn i dawał 
t y lk o  oko ło  0,3 m m  posuwu, czy li

6 razy  m n ie j, a  ob toczona pow ierz  
chn ia  b y ła  chropow ata , podobna 
do g w in tu , ta k , że trzeb a b y ło  ją  
po raz  d ru g i szlifow ać.

W wielkim stopniu przyczy­
nia ©ię do osiągnięć warszta­
tów stosowanie nowych po­
mysłów racjonalizatorskich 
Hoszki.

W ym ien ić  tu  na leży w ykon an y  
przez n iego spe c ja ln y  u c h w y t do 
o b ró b k i panew ek. Przedtem  o b ­
rób ka  ta  b y ła  u tru dn ion a . gdyż 
przy  założeniu do to k a rn i panew ki 
zn iekszta łca ły  się p rzyb ie ra ją c  fo r  
mę o w a lu . D op iero  u c h w y t pom y­
słu H oszki um o ż liw ia  obtoczenia 
panew ek bez ich  zniekszta łcenia . 
D ru g ie  urządzenie ra c jo n a liza to r 
skie H oszk i um o ż liw ia  skraw an ie 
z w a łó w  na to ka rn i ow a lu powsta 
łego w sku te k  w y ro b ie n ia  się. 
P rzedtem  trzeb a b y io  tę  pracę w y  
kon yw ać  w  m ozo ln ym  tru d z ie  p i l ­
n ik ie m , a robota  w  do da tku  n i­
gdy n ie  b y ła  do k ład n ie  w ykonana.

ADAM KORNREICH

Oni będą reprezentować
MŁODY 

SZCZECIN
w Bukareszcie

EDMUNDA OLCZAKA, stu­
denta WSE znają wszyscy stu­
denci. Jest on przodującym 
uczniem, wzorowym kolegą. 
Pomaga słabszym — lepszych 
zachęca. Jako agitator Frontu 
Narodowego wyróżnił się w 
pracy. Gdy koledzy mówią z 
uznaniem o jego pracy, Ol­
czak odpowiada: „Jestem sy­
nem robotnika — a to zobo­
wiązuje“ . Ostatnio został 
przyjęty w poczet kandyda­
tów Partii.

W nagrodę za jego owocną 
i  pełną trudu i  zapału pracę 
został wybrany delegatem na 
IV  Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie

Wybrany przyrzekł, że po 
powrocie z Festiwalu będzie 
jeszcze lepiej pracował, by nie 
zawieść zaufania, jakim ob­
darzyli go koledzy.

MŁODZIEŻ Ziemi Szcze­
cińskiej dokonała nledaw 

no wyboru najgodniejszych 
spośród siebie delegatów na 
IV Światowy Festiwal Mło­
dzieży w Bukareszcie. Dziś 
przedstawiamy naszym czytel­
nikom troje spośród wybra­
nych — Józefę Rafałko, Lucy­
nę Sielańczuk 1 Edmunda Ol­
czaka.

500 listów
koktet

JAK podaje z Tokio agen­
cja Nowych Chin, kobiety 

japońskie . wystosowały do 
Światowego Kongresu Kobiet 
w Kopenhadze przeszło 500 li 
stów. donosząc o ciężkiej sy­
tuacji kobiet w okręgach, 
gdzte znajdują śię ameawkań- 
flśe bazy wojęg©«.

!'M isami
14 ZGONÓW PRZY URNIE

zanotowano w czasie wyborów 
we Włoszech. Zmarli przy gło­
sowaniu to starcy , ciężko cho­
rzy ludzie, których agenci cha­
decji i  t. zw. „akcji katolic­
kiej“  siłą wyciągnęli z łóżka 
i  powlekli do lokali wybor­
czych.

Postępowa prasa włoska po­
daje tysiące przykładów prze­
kupywania wyborców przez 
reakcyjny kler. I  tak np. w 
Catanii miejscowy proboszcz 
Banacorsi kupował kartki do 
głosowania w zamian za pacz­
k i z żywnością. W Caltanisetta 
jeden z członków chadecji ku­
pował od starców i  żebraków 
karty wyborcze, dając im w 
zamian za to bułki W Trani 
proboszcz kościoła Sw. Micha­
ła dawał za kartki wyborcze 
po kilogramie artykułów żyw­
nościowych.

Nam, Polakom, wybory we 
Włoszech żywcem przypomi­
nają wybory urząd?’’nc u nas 
przed icojną przez sanacje. 
Wszystko jest tak samo. I 
„kiełbasa wyborcza“  i  „cuda 
nad urną".

W pięknej szkole hutniczo-metalowej
młodzież uczy się

pożytecznych zawodów
W  NAJFIĘKNIEJSZEJ ze szkół 
* *  szczecińskich -  hutniczo- 

metalowej na Żelechowie — tak 
jak i w innych skończyła się już 
nauka. Uczniowie wszystkich klas 
zdają egzaminy promocyjne i koń 
cowe.

W warsztatach szkolnych pa­
nuje cisza. Czasem tylko ktoś 
przyjdzie w wolnej chwili zro­
bić trochę porządku. Nawet na 
dużym placu przed szkotą nie 
widać grających w piłkę. Jeśli 
spotka się większą grupę mło­
dzieży, to już z góry wiadomo,

LUCYNA Dzięgielewska zo­
stała zwolniona z ustnego eg­
zaminu z jęz. polskiego. W 
tym czasie więc reperuje jesz­
cze metalową skrzynkę.

że rozmawiają o tym jak ko­
mu poszło na egzaminie. Ucz­
niowie stanowią bardzo zżyty 
kolektyw. Znają się dobrze 
wszyscy, i przyszli mechpnicy i 
hutnicy, i elektrycy. Może dla­
tego, że uczą się, pracują i 
mieszkają na miejscu.
Przy szkole bowiem jest duży 

internat na 450 miejsc. Znaleźli 
w nim pomieszczenie nawet ucz­
niowie szkoły okrętowej i techni­
kum WF.

DZIEWCZĘTA BĘDĄ 
ELEKTRYKAMI

Na I roku wydz. elektrycznego 
uczy się 14 dziewcząt. Jedna 
nich LUCYNA DZIĘGIELEWSKA 
jest przodownicą pracy w warszta­
tach.

Przyjechała tu z Bydgoszczy. 
Zachęcili ją koledzy, którzy w 
ub. roku zwiedzili szkołę hutni­
czo - metalową. Wcale nie ża­
łuje, bardzo jej się podoba 
zawód elektryka. Chce się 
zresztą uczyć dalej w tym kie­
runku, ale to dalsza przyszłość. 
Na razie zdaje do II klasy.
W przyszłym roku szkoła wpro­

wadzi dwie nowe specjalizacje: 
hutnika metali nieżelaznych i ga­
rowego na wielkim piecu.

Już teraz zgłaszają się nowi 
kandydaci. Do końca czerwca bę­
dzie ich na pewno bardzo dużo, 
ale piękna, jasna szkoła i wygód 
ny internat pomieszczą wszystkich.

(ka)

WYCHOWAWCA kl. I  hut­
niczej — Jan Wiśniewski robi 
z uczniami powtórkę przed 
egzaminem. W pierwszej łdw- 
cę siedzą od lewej — Józef 
Janusz — wyrabiający w hu­
cie 120 proc. normy i  najlep­
szy uczeń Jerzy Korzec.

NIEŁATWE miała dzieciń­
stwo Lucyna Sielańczuk. Było 
ich w domu jedenaścioro dzie­
ci. Ojciec — górnik z Sosnow­
ca, często przed wojną był bez 
pracy. Pamięta ona dobrze 
„bieda — szyby“ . Dlatego dziś 
jest aktywistką ZMP, pomaga 
słabszym, sama służy przykła­
dem. Jest przodującą uczen­
nicą Technikum Budowlane­
go. Chce budować jasne, prze­
strzenne domy dla ludzi pra­
cy, żeby było jeszcze lepiej, 
słoneczniej. *

Młodzież szkół szczecińskich 
wybrała ją jako swego dele­
gata na IV  Światowy Festi­
wal Młodzieży i  Studentów ta 
Bukareszcie.

JÓZEFA RAFAŁKO, bryga- 
dzistka Szczecińskich Zakła­
dów Włókien Sztucznych, zo­
stała wybrana delegatką mło­
dzieży szczecińskiej na Festi­
wal w Bukareszcie bo —

—- przoduje w pracy,
— przoduje w pracy spo­

łecznej,
— założyła pierwszą bryga­

dę młodzieżową w SZWS,
— własnym przykładem li­

czy innych, jak przodować.
(Rys. J. Zebrowski).

Zbrodniarze
wojenni
zwoln ien i
w Danii

D U Ń S K IE  m in is te rs tw o  sprawie 
d liw o śc i op ub likow a ło  o f ic ja ln y  ko 
m u n ik a t o zw o ln ie n iu  12 bm . z  wię 
z ien ia  zbrodn ia rza  w o jennego, b. 
szefa p o l ic ji  h it le ro w s k ie j w  D a n ii, 
generała SS G uen the ra  Paneke, 
skazanego na  20 la t  w ięz ien ia . 
Z w o ln ie n i zosta li ponadto : haupt- 
s tu rm fu e h re r  SS H ors t Issehl, ska 
zany na ka rę  śm ie rc i i b. szef ge­
stapo w  m ieście A a rh us , K o n ra d  
Ite nn e r, skazany na 20 la t  w ięz ie ­
n ia . Z w o ln ie n ie  ty c h  zb ro dn ia rzy  
w o je nn ych  w yw o ła ło  powszechno 
oburzenia opinii BfuMłenej Danii.



J g  STR O N A — K U R I E R

A B Y W A T E L K A  B ro n is la -
v w ą  G. z a p y tu je  co sta­

n o w i ch a rak te rys tyczną  ce. 
ih ę  sz tu k i lu d o w e j i  ja k ie  
są je j  na jw ażn ie jsze  w  P o l­
sce reg io ny?

Sztukę lud ow ą  cechuje 
przew aga p ie rw ia s tka  zdob­
niczego, ogrom ne bogactw o 
m o tyw ó w , śc is ły  zw iązek 
fo rm y  a r ty s ty c z n e j z ży ­
ciem .

W  E u ro p ie  n a jb u jn ie j roz 
w in ę la  się sz tuka lu d o w a  u 
n a ro d ó w  s łow ia ń sk ich : Po- 

' la k ó w , R osjan, S łow aków , 
S łow ian, po łu d n io w ych  B u l 
ga rów  i  R us inów . S p ec ja lny  
c h a ra k te r  m a sztuka lu d o ­
w a  k ra jó w  germ ańsk ich , 
Szczególnie na  pó łno cy  we 
F r y z ji  i  S ka n d yn a w ii (sny­
cers tw o , tk a c tw o , h a fc ia r-  
stw o, filig ra n o w a n ie ) . Z na ­
n a  je s t ró w n ie ż  ce ra m ika  lu  
dow a w  A n g lii,  H iszp a n ii i 
W łoszech, w y ro b y  mosiężne 
W B e lg ii i  H o la n d ii, h a fty  
1 tk a c tw o  a r tys tyczne  na  
W ęgrzech, w  R u m u n ii i  G re 
«Ji.

Sztuka lu d o w a  w  Polsce 
m a  sw o je  na jboga tsze trą d y  
e je  w  re jo n a ch  Podhala, 
¡ziemi k ra k o w s k ie j, ło w ic ­
k ie j  1 k u rp io w s k ie j, z  k ra j 
ob razem  po lsk im  w iążą się 
p ię kn e  ty p y  d re w n ia n ych  
cha t, k tó ry c h  u ro k  polega 
za ró w n o  na  c ie ka w e j k o n ­
s tru k c j i ,  ja k  i  rzezanych 
W drzew ie  ozdobach.

Godne uw a g i są gó ra lsk ie  
Z yd le  z  w zorzyśc i«  w y c ię . 
ty m  zap ieck iem  i  p ó ik l na

{a rn uszk i i czerpak i, k ra -  
ow sk le  łóżka , sza fk i i  ła ­

w y , kaszubsk ie  „S ze lb lą g i“

sk rzy -belskie 
nie.

Zdob ione b y w a ją  rów n ie ż

Jrz e d m io ty  codziennego u- 
ytku. N a P o dh a lu  w  sze- 

C ćloprom ienną gw iazdę w rę ­
bioną, ząbce, „ le lu je “  lu b  
motywy zw ierzęce zdob i się 
ły ż n ik i,  w yc iska d la  na 
„o szczyp k i“  (se rk i owcze), 
..k ó z k i“  n ń  ose łk i, s tę pk i 
itp. W ce ram ice  na js tarsze 
fo rm y  zach ow a ły  się na 
w schodzie w  postac i róźno- 
k s z ta łtn y c h  „s iw a k ó w “ .

O ry g in a ln y m  dzie łem  opol­
s k ie j s z tu k i lu d o w e j są m a­
lo w a n k i fa rb a m i te m p e ro w y  
ml, w y c in a n k i 1 n a le p ia n k l 
z  ko lo ro w y c h  pa p ie ró w  
służące do ozdoby Izby.

Przy brzęku obcych pieniędzy

toczy się wielka wojna
o dolarowe żłoby
w „państwie nad Tamizą“
7  ACZĘŁO się tak sielanko- 
/J  wo, w atmosferze — ko­

chajmy się. Zaleski rzucał się 
w ramiona Sosnkow&kiego,
Anders — Kopańskiego. Hej 
Łza się w oku kręcą, gdy -się pan generał Sosnkowski. 
wspomina to uroczyste posie­
dzenie „rady gabinetowej

Mikołajczyk nisizył do ata­
ku. Na cały regulator puścił w 
ruch *wój „propagandowy apa 
rat“  z paryskim „Narodow­
cem* na czele. No i zaczęło 
się „piranie brudów“. Nie bę­
dziemy tu robić generalnego 
przeglądu tych brudów, ogra 
ni czy my się do tego co pisał„prezydenta“  Augusta. On to . , .

właśnie w imieniu „państwa wspomniany przed chwilą „Na 
nad Tamizą“ , zaproponował, rpdowiec“ . Wyciągnął on z 
aby następstwo po nim na ciemnych kulis na jasne świat 
stolcu prezydenckim“ objął ło dzaenne dnia sprawy. a ra 

czej sprawki dla pana genera 
la zgoła niemile.

uz.oiue „lauy gaoineiowej" I*an generał niby to się o- 
pod przewodnictwem samego cifi§a ł> ale gratulacje przyjmo »»PLAN WARBURGA" 

wał i  przybrał „dostojną“ po­
stawę „konsolldatora“ . Potem ( ’"'HODZI tu przede wszyst- 
pojechał do Kanady, stamtąd _ kim  o pewną transakcję w 
do Stanów Zjednoczonych, do której partnerami są boński 
tarł nawet do Rio de Janeiro, .»rząd“ Adenauera i  „rząd“ 

W K ta«M e ma on przecież: i S f S S .  
p ię ta , ferm , zakupioną z „kol J e n e rT -  kfusoUdi
nierstcich oszraądności“. W za gen?ra.! ..ta "50™-1
cisziu tej posiadłości przetra­
wiał londyńskie rozmowy i  o- 
pracowywał plan kampanii, 
który już realizował w Sta­
nach Zjednoczonych i  w Rio 
de Janeiro.

Rozmawiał, pertraktował, 
paktował. Jednym z głównych 
efektów tych podróży i  kon-
w tCl ĆX - t>3?fn ptDżyraI;a, ' w m i planu, który myskał naz- wysofcoSoL 250 tys. dolarow wę iPlan'u w i bur^ „  Teraz

Transakcja ta ma wyso­
kiego protektora w amerykan 
sikam Departamencie Stanu. 
Sprawa polega na przehandlo 
waniu przez Sosnkowskiego... 
Ziem Odzyskanych w zamian 
za uznanie przez Adenauera 
„państwa nad Tamizą“*.

Cała ta transakcja stanowi 
treść opracowanego za kulasa-

AGENT wywiadu „A lfa " — 
Stanisław Mikołajczyk, słyn-

uzyskana w amerykańsko-nie 
miecko -  hitlerowskim banku 
Warburga. To właśnie stało 
się podstawą jego akcjii „kon­
solidacyjnej“ . Jasną jest bo-

ny pan prezes", był jeBmj z wiem rzeczą ze kto ma dola 
™sbardz,e, sensacyjnych „oso ten ma jednoezeteie rząd 

dusz rozmaitych emigranckich 
„Międzynarodówki zdrajców", kliczek grupek i koterii ktfi- W ktńru-m. ynstnl Kłac.zeK> glUpeK 1 Koterii, łCtO-w którym został zdemaskowa 
ny przez adwokata Nordmana. rych zasoby kasowe bądź już

już jest jasne dlaczego to wła­
śnie bank Warburga udzielił 
Panu generałowi „pożyczki“ .

W świetle zaś dalszych wy­
wodów „Narodowca“  opada 
zasłona tajemnicy również i 
z generalskiej podróży do Rio 
de Janeiro. W malowniczym 
tym mieście podejmowany był 
mianowicie Sosnkowski przez

Powyżej agent 
sunku znanego 
francuskiego Mittelberga.

Brakorób nie może siedzieć 
przy maszynie do pisania

Maszynistki powinny dbać, 
o podnoszeniu swych kwalifikacji
TRZYMUJEMY maszyno pisy adresowane „Kurjer Szcze 
ziński", pisma które mó wią o bemblach zamiast o 

meblach. Fiszą do nas instytucje, zakłady pracy, w  któ­
rych maszynistki przekręcają zdania i  robią ortograficzne 
byki jak: „aktyf naszj izało gi wysunol“ , „wieżymy rze re 
flakcia“  itd.

TAK też często wygląda ko- sizynistlci do udziału w kur- 
respondenerja między innymi sach. Stałe podnoszenie kwali 
ihstybucjami. O czym to świad fikacji jest przecież jednym 
"bzy? O brakoróbstwie maszy z naczelnych zadań, (jn)
Dietek. ^ ________________________

Zbyt dużo jest jeszcze ta­
kich maszynistek, które nieste 
ty, nie potrafią pisać po pol­
sku. Stwarza to często duże 
kłopoty zwłaszcza w nazwach 
technicznych. Takie pisane 
dżiwolągi powodują mnóstwo 
kłopotów, listownych moni­
tów, a przede wszystkim utru 
dnia ją czytanie tych listów.

Cóż więc robić?
To co robi Anna Kielkow- 

fcka i  je j koleżanki.
A n n a  K ie łk o w s k a  m a dop ie ro  IB 

Jat. Panna A n ia  p ra g n ie  pomagać 
O jcu: chce pracow ać, ale przedtem  
po s ta n o w iła  na uczyć się pisania 
n a  m aszyn ie . I  o to  w łaśn ię  siedzi 
—- łączn ie  ze s w y m i 20 ko leżanka­
m i różnego w ie k u  — w  w ie lk ie j 
h a l l  m aszyn z a k ła d u  W ie dzy  H an  
d lo w e j p rz y  u l.  Felczaka 26 i  pod 
k ie ro w n ic tw e m  k w a lif ik o w a n e j 
n a u c z y c ie lk i opan ow u je  arkana te j

_____ , , j . , . , - , JIŁIO-UI/WUCIC OlfSllIUfWSRl UliCŁ
nn ^ c 7 ->rnanu’i teZ Przedstawicieli firm y samocho

,Alfa“  w ry  f a wyczerpaniu. I  jak za dot- j„w i Diatribuldorec Reuni- 
rysownika Cięciem różdżki czarodziej- S *  k i£ a  je ^  f , l j !  znaSej 

; ° Snkt0W- » S S j  film y  samochodo- 
którzy jeszcze tak n S w i io  £ 2  
„psy na nim wieszali1

„PAN PREZES" 
RUSZA DO ATAKU

jest tym więcej wyjaśniona 
że przecież pokrewieństwo mię 
dzy firmą „Mercedes Benz“ i  
bankiem Wartburga jest bar­
dzo bliskie.

p  AN generał święcił „trium  KŁÓTNIA DWÓCH 
x  fy “ . Już bez żadnych wa- AGENTÓW 

bań i  mizdrzeń wszedł w  rolę 
„konsolidatora“  i  dumnie po- AT A
brzękiwał dolarami. Ten -^„Narodowca“ nie można

podstawie artykułów

dź\y$$k jednych nęcił ale in -  snuć oczywiście zbyt daleko 
nyęh wprawiał w dziką pasję, idących wniosków na temat 
Doprowadzał zwłaszcza do sea antagonizmu między Sosnkow 
Łu „pana prezesa“ Mikołajczy skim i  Mikołajczykiem. Nie 
ka, który poczuł się zagrożony jest to bowiem żaden antago- 
na „swoim“  terenie. Uważał nizm polityczny ale wzajemna 
się on bowiem za monopolistę zazdrość dwóch agentów o to, 
na amerykańskim gruncie w  kto więcej zarobi dolarów w 
pobieraniu dolarowych sub- służbie Wall Streefu „Awer 
wencji. A  tu teraz wszedU w gja-  Mikołajczyka do paktowa 
paradę^ panu prezesowi — pan nia z odwetowcami z Bonn
generał.

fezęsycka oraz Czesława K o rc z y ń ­
ska . Będą one ja k o  m aszyn is tk i,

n iew aż n ie  chcą być  b ra ko rob am i 
1 s tukać na  m aszyn ie  je d n y m  pa. 
luszk ie m , zap isa ły  się na 3-m ie- 
S ięczny ku rs .

D y re k to r  Z W H  m gr. E. H o ra k  
C hętnie in fo rm u je  o no w e j p laców  
Ce, k tó ra  do p ie ro  przed k ilk o m a  
ty g o d n ia m i rozpoczę ła pracę. Jest 
to  je d y n y  uspo łeczn iony zakład 
p ro w a dzą cy  na ukę p isania na ina? 
szyn ie  m etodą ślepą (podczas p i­
kan ia  m aszyn is tka  n ie  p a trzy  na 
k la w ia tu rę ) .

Zakład Wiedzy Handlowej 
wypowiedział walkę brakorób 
afliwu maszynistek. a przy tym 
postanowił podnieść ich wy­
dajność pracy.

Kto więc pragnie opanować 
maszynę, niech zgłasza się 
do ZWH. Rady zakładowe i 
kierownicy poszczególnych in 
Btytuoji powinny zachęcać ma

21 czerwca 
rozpoczyna się lato
T)OCZĄTEK lata określa ściś- niż w zimie. Długi dileń, czyli 

le astronomia. Mówi się, że czas operacji słonecznej, i krótka 
lato rozpoczyna się, gdy Słońce noc, czyli krótki czas oddawania
zajmie na niebie „letnie stano­
wisko". Dzieje się to w momen­
cie, gdy Słońce w swym pozor­
nym ruchu ng niebie wkracza w 
znak zodiakalny Raka.

W tym dniu długość pory 
dziennej jest najdłuższa, nocnej 
— najkrótsza. Im wyżej ku pół­
nocy, tym dzień jest dłuższy. A

nabytego ciepła przez Ziemię 
przez promieniowanie w mrok 
międzyplanetarnych przestrzeni, 
to trzy momenty/ które decydują 
o sumie ciepła, jaką Ziemio w 
lecie zyskuje.

Odwrotne stosunki panują w 
zimie (naszej), względnie na pół­
kuli południowej, gdzie w chwi-

na samym biegunie północnym |¡ p0„ qt|,u na„ e go |„ta, j o a f
nie ma wtedy nocy w ogóle. Słoń 
ce widać tam też o północy, 
stąd nazwa „białe noce".

W szerokości geograficznej 
Polski chwila przesilenia dnia

na się właśnie — zima.
Dla orientacji czytelników po­

dajemy, że w dniu 21 bm. w 
niedzielę, słońce wzejdzie o 
godz. 3.30 rano a zajdzie

nocq przynosi nam dzień dłuż- g<xłz, ,9,35 wieczorem, D ługość
szy ponad 
Tak będzie

szesnaście godzin, 
niedzielę dnia 21

dnia wyniesie zatem 16 godzi 
23 minuty. Długość nocy wobpc

czerwca. Od tej daty zaczyna po ,ego wyniesie 7 godz. 37 min, 
woli dnia ubywać. D ,ień w dniu swej maksymalnej

Przyczyną powstawania pór ro długości jest zatem przeszło 2 ra 
ku jest pochylenie osi obrotu zy dłuższy od nocy. Wprost od- 
Ziemi w stosunku do płaszęzyz- wrotnie będzie z nastaniem astro 
ny jej toru dookoła Słońca, nomicznej zimy, kiedy długość 
Wskutek tego biegun północny dnia spadnie do minimum, 8 go

jest bardzo wątpliwa. Któż to 
bowiem, jak nie pan „prezes“ 
nazwał Adenauera „szczerym 
demokratą i  dobrym Europo] 
czykiem“ . Mikołajczykowi cho 
dziło jedynie i  wyłącznie o po 
mieszanie szyków Sosnkow- 
sikiemu, o utrącenie groźnego 
konkurenta do dolarowego 
trzosa. O nic więcej..

Ozy „panu prezesowi“ uda 
się ten zbożny zamiar — trud 
no w tej chwili przewidzieć. 
Kto wie jednak czy to nie je­
go właśnie zabiegom nie na­
leży częściowo przypisać „dra 
ma tyczne“  wystąpienie „pre- 
zydenta** Zaleskiego i „żale“  
na temat „zgiełku walk par­
tyjnych i  personalnych, dźwię 
ku demagogii j  oszałamiające 
go brzęku obcych pieniędzy“ . 
Wyraźne były w tej enuncjacji 

■akcenty wymierzone przeciw­
ko Sosnkowskiemu, którego 
pan August jeszcze kilka mie­
sięcy temu chciał zrobić swo­
im następcą.

Zaleski zawsze z wiel­
ką przyjemnością wsłuchiwał 
siię w brzęk obcych pieniędzy. 
Czyżby zwątpił, że Sosnkow­
ski dopuści go do udziału w 
„pożyczce“ otrzymanej z ban­
ku Warburga?

ESTE

raz jest od Słońca zupełnie od­
wrócony (zima), raz -  ku nięmu 
całkowicie zwrócony (lato). 

Wywołuje to dla nas zmienne

d;in i 4 minut.
Npturainie. klimatyczne lato 

nie daje się tak ściśle zamknąć 
godzinach i minutach, jak

nasłonecznienie. W iecie promie astronomiczne, którego początek 
nie Słońca padają na Polskę w tym roku przypada na godzi- 
pod kątem większym niż 60 stop nę 18 wieczorem w dniu 21 
ni (w zimie około 15 st.). Ilość czerwca, 
ciepła i światła otrzymywaną po
rq letnią jest o wiele większej E. BIAIOBORSKI

*  P R E ZY D E N T NR D  W ilh e lm  
P ie ck  *a d a ł o rd e r K a ro la  M arksa  
— za n iez łom ną w ierność k las ie  
ro b o tn icze j i  w ie lo le tn ie  zasługi 
na  p o lu  ro z w ija n ia  n iem ieck iego 
ru ch u  robotn iczego — Rozie Thael 
m an n, L u iz ie  K a eh le r, Oldze 
K o e rn e r oraz O tto B u ch w itzo w i, 
H e rm an ow i D u n cke rn o w i, O tto 
F ranke , H e lm u to w i Lehm a nn ow i, 
H e rm an ow i M a te rn o w i, H erm ano­
w i S ch lim m e i  W ilh e lm o w i Z a i* -  
serow l. :

NA WZGÓRZU KUPAŁf 
NA GOLĘCINIE

obchodzili Słowianie
przed wiekami noc kupałową

TVTA GOLĘCINIE, północnym przedmieściu Szczecina» 
1 *  tam gdzie ulica Strzałowska zbiega się % ul. Światowida 

(dojazd tramwajem nr 6) wzn osi się wyniosłe wzgórze Kupa 
ły. Z wzniesienia rozciąga się wspaniały widok na płynącą 
u stóp Odrę. rozlegle przestrzenie jeziora Dąbskiego.

sYewiy, ,4
Trzeba karać 
gruzorobów
AT A  ul. Żupańsikiego 8. f ir -  
i ’ l m» budowlana rozbierając 
oficynę zostawiła po sobie

Jakież był© zdziwienie wszy­
stkich lokatorów tego domu 

gdy dozorczyni 
za aprobatą ad 
mdnistratora 
oznajmiła, że 
„kto z lokato­
rów nie gprząt 
nie tych gru­
zów zapłaci 40 
zł kary, doda­
jąc, że kto nie 
chce sprzątnąć 
sam niech jej 

zapłaci tę kwotę.“  Praca przy 
gruzach ma trwać od 15. 
VI. do 30. VI. br.

My, lokatorzy, twierdzimy 
jednak, że nas to nie dotyczy, 
gdyż obowiązkiem każdej f ir ­
my jest po sobie sprzątać gruz.

Jeden z lokatorów 
Jesteśmy tego gamego zda­

nia.

■y iE S ZK A M  przy ul. Kr.
Jadwigi 13. Dom ten był 

zeszłego roku remontowany 
przez przedsiębiorstwo budo­
wlane, które zostawiło w pod­
wórzu gruz. Na usypisku gru­
zów lokatorzy urządzili sobie 
usypisko śmieci. Sterta śmieci 
wciąż się powiększa. Bardzo 
wygodni lokatorzy wyrzucają 
śmieci przez okno.

Przedsiębiorstwo budowlane 
nie chce tego sprzątnąć, ponie 
waż to śmieci, a MPO — po­
nieważ jest gruz.

Jest ciepło, wszystko gnije, 
mieszkam na parterze, niedłu 
go śmietnik sięgnie moich o- 
kien.

M. P.
Nazwisko znane Redakcji 

Mamy nadzieję, że MPO wy 
wiezie śmieci, a przedsiębior­
stwo budowlane gruz.

' ^ r a p y | p ^ y n e |

Szym ańska M a ria , Szczecin. — 
Za pracę ponad 8 godzin pracodaw  
ca obow iązany je s t w y p ła c ić  na ­
leżność w e d łu g  ob liczeń  za godzi­
n y  nad liczbow e. W obec od m ow y 
za p ła ty  i  w yrażonego przez d y re k  
c je  zdz iw ien ia , że w ysuw a  się ta ­
k ie  p re ten s je , na leży spraw ę sk ie ­
row ać  do Sądu, (930)

L itm a n  T e o fil,  Szczecin. — Bę­
dz ie m y  in te rw e n io w a ć  w  ZUS.

P raco w n icy  D z ia łu  G ł. Księgowe 
go Z B M  Szczecin. — P re tens je  
Wasze są słuszne. W  naszym  us tro  
j u  n ie  m oże b yć  praca n ieop łaca - 
na. D la te go  też  niezależnie od  do. 
d a tku  fu n k c y jn e g o , p rzys łu g u je  
W am  p ra w o  żądania w y p ła ty  za 
resztę n ie op łaca nych  godz in  nad­
lic zb o w ych , po od lic ze n iu  k w o ty  
do da tku . P rem ię  b ilansow ą o trz y  
m u je  się za te rm in o w ą  spraw o­
zdawczość roczną, jednakże o t rz y ­
m a lib yśc ie  Ją na w e t wówczas, gdy 
b y  b ila n s  b y ł sporządzony w y łącz 
n ie  w  godzinach p ra cy  n o rm a l­
n ych . A n i w  u k ła dz ie  zb io ro w ym , 
a n i w  in n y c h  przep isach praw a 
p ra cy  n ie  m a zamieszczonego w a ­
ru n k u , że prace b ilansow e na leży 
w yk o n y w a ć  do  późnych  godzin 
no cnych . Jeże li pracodaw ca da je 
ta k ie  z lecenie pracoym ilcom , to  
wów czas obow iązany je s t w y p ła ­
c ić  na leżność za te  godz iny. W o­
bec odm iennego zdan ia  pracodaw ­
cy, ra d z im y  podać spó r rozs trzyg ­
n ię c iu  Sądu. (10G8)

P aw czyńsk i R om ua ld  — Chojna- 
— N a w e t g d y b y  Pan w  lu ty m  w 
ogóle n ie  p rz y c z y n ił się do op ra­
cow ania spraw ozdania z  pow odu 
cho rob y  to  i  w ów czas przys lug iw n  
ła  b y  P anu p re m ia  przec ię tna  z 
o s ta tn ich  trze ch  m ies ięcy. Skoro 
jed n a k , n ie  bacząc na chorobę, 
w z ią ł Pan u d z ia ł w  sporządzaniu 
sprawozdaw czości, w obec tego ma 
Pan p ra w o  do w y p ła ty  p re m ii na 
ró w n i z in n y m i p ra cow n ika m i.

(999)

TRADYCJA mówi, że za 
słowiańskich czasów — tutaj 
właśnie zbierali się mieszkań­
cy naszego grodu, by godnie 
spędzić kupałowa noc.

Starosłowiańskie święto bo­
ga dnia i  światłości Kupały 
obchodzono zawsze w dniu 21 
czerwca, dniu przesilenia dnia. 
z nocą. Była to noc wesela, 
śpiewu, tańców j  obrzędów.

Jed nym  z  n a jb a rd z ie j ta je m n i­
czych zw ycza jó w  b y ło  szukanie w  
g łę b i puszczy o pó łn o cy  tego dn ia 
k w ia tu  pa p ro c i. Podania m ó w iły , 
Iż paproć k w itn ie  ty lk o  przez k i ł  
k a  m in u t 1 to  w łaśn ie  o pó łnocy 
w  noc K u p a ły ; k to  zna laz ł je j 
k w ia t te m u  życ ie  p rzyn os iło  szczę 
Cele.

Uroczystości kupałowe roz­
poczynały się wczesnym ran­
kiem. Wybierano na nie wy­
niosłe wzgórza w pobliżu wód. 
Ludzie stroili się w wieńce i 
kwiaty (stąd pozostał do chwi 
l i  obecnej zwyczaj wianków), 
śpiewali tańczyli. Na śródleś­
nych polanach zasiadali gęśla 
rze i  żercy (pogańscy kapłani) 
razem z chórami i  zawodzili 
obrzędowe pieśni sławiące 
dobroć Kupały. Bowiem bóg 
ten dawał ludziom dobrobyt,
szczęście i  wesele.

Już  o w schodzie s łońca uczest­
n ic y  św ię ta  K u p a ły  b ra li  ką p ie l; 
na stę pn ie  zb ie ra no  d rze w o na  og­
n iska . K ażda rod z in a  m ia ła  swoje 
ogn isko , k tó re  rozn iecano przez 
ta rc ie  ka w a łk ó w  drew na. T y lk o  
w te n  sposób o trzym a n y  ogień 
b y ł św ię ty .

Gdy słońce zaszło rozpoczy­
nała się krótka, letnia kupało­
wa noc. Chłopcy i  dziewczęta 
tworzyli korowody taneczne i  
z wesołym śpiewem tańczyli 
między ogniskami. Co śmielsi 
skakali przez ogień. Dobrzy go 
spod arze chwytali płonące żag 
wie i  biegli z nimi dokoła 
swych pól, zabudowań i barci 
W czasie biegu ogień nie mógł 
zga6nąć: okrążenie swego go­
spodarstwa z płonącą żagwią 
gwarantowało w ówczesnych 
wierzeniach dobre zbiory, bo 
Kupała niósł chłeb. dawał ziar 
no, zasładzał ule. otaczał opi* 
ką bydło, trzodę i konie.

R ównocześnie x ta ń ca m i rozpo­
czyna ła  się w ie lk a  kup a ło w a 
uczta. Co b y ło  na jlepszego w  do­
m ach grom adzono w  ty m  dn iu 
na  po lan ie . B ia ły m  Chlebem 1 m lo 
dem  częstowano się w za je m n ie  na 
dow ód b ra te rs tw a  1 poczucia 
w sp ó ln o ty  z całą grom adą.

W  czasie ty c h  ucz t 1 ko ro w o­
dó w  dziew częta sz ły  w  puszczę, 
h y  szukać k w ia tu  pa pro c i. Na tę 
ch w ilę  czeka li ch ło pcy . N ie  zaw­
sze podobno dziew częta sz ły  do­
b ro w o ln ie : często je  poryw ano 
„g d y  j u t  szał lu d z i og a rn ą ł i  pa­
m ięć z a t ra c ili“ . A le  w  kupa łow ą 
noc w szystko  uchodz iło . Boć prze 
cięż „K u p a ła  m iłość zsy ła ł i  we­
se le ".

*  *  *

T Y L E  o K u p a io w e j n o cy  pow la
1 da tra d y c ja , k tó rą  ta k  wspa­

n ia le  p rze ds ta w ił w  „S ta re j Baś­
n i “  J. I. K raszew sk i. O sta tn ie ba­
dan ia  w skazu ją  ja k o b y  prasłow ia 
n ie  K u p a ły  n ie  zna li. Zw ycza je  
zw iązane z obrzędow ością ludow ą 
tego okresu m ia ły  się w y tw orzyć  
dopiero-,w  czasach chrześc ijańsk ich  
i  zw iązane h y ły  z k u lte m  św. Ja­
na C hrzc ic ie la , a nazw a rzekom e­
go bóstw a K u p a ły  pow sta ła  od 
w yrazu „k ą p ie l“ . I  ju ż  w  cza­
sach chrze śc ija ńsk ich  w y tw o rz y ły  
się legendy o da w nych kupało- 
w y c h  nocach.

Le ge nd y  te  c trw a ły  do ch w ili 
obecne j, w  fo rm ie  ro k ro czn ie  ob­
chodzonych w ia n kó w , podczas 
k tó ry c h  m łodz ież rów nież pall 
ogniska , śpiew a i  tańczy.

T y lk o  k w ia tu  pa proc i, przyno­
szącego szczęście, chyba ju t  n ik t 
n ie  szuka.

C ZE S ŁA W  PISKO R S KI

L . A renda , D . Zaczko, R. Ra 
czak, J . F ija łk o w s k i. — D yre l 
M H D  A r t .  P rzem . R óżn ym i w; 
śnią , że pre tens je  wasze są 
słuszne i  pozbaw ione nodstaw  

(1168)

Teresa Rzepnica, Z b ig n ie w  Lu ­
b iń sk i. — P fos im j- o p rzyb yc ie  do 
R ed akc ji. (U24)



K U R I E R  — S TR O N A  3

Czerwiec

20
DZIŚ:

F lo re n ty n y

JUTRO;
Alo jzego

* 1SALISMY w środę o su­
rowej egzekucji, dokonanej 

na piłce, która miała nieszczę­
ście permanentnie wpaść do 
ogrodu pana S. z ąl. Piastów. 
Uważaliśmy, że wyrok <był su­
rowy, jako że sędzia, gdy byt 
chłopcem, też praiodopodob- 
nie naruszał spokój ogrodów 
swoją piłką.

No l okazało 
się, że zawio­
dła nas nasza 
wyobraźnia. 
Pan S. co praw 
da oświadczył, 
że na koncie 
swoich dziecię­
cych lat ma 

sporo piłek w cudzych ogro­
dach i parę wybitych szyb, ale 
nie udało mu się uzyskać ta­
kich rekordów, jakie osiągają 
Boguś D., Jurek G. i ich to­
warzysze w stosunku do ka­
mienicy na Piastów 11. Cyfry? 
19 szyb od podwórza, 7 od 
frontu, nie licząc kla tk i scho­
dowej i  okien piwnicznych, 
nie mówiąc o kwiatach, ha­
łasie, szturchaniu małych 
dzieci, łapaniu kotów i  pta­
ków.

Spółdzielnia szklarzy na 
wzmiankę o Piastów 11 krzy­
czy: „A kysz!", bo już szyb 
nie może. nastarczyć.

Nie dziwnego, że wobec na­
gich faktów zmuszeni jeste­
śmy prosić panów Bogusława 
D. i Jerzego G. aby raczyli 
swoje rozrywki nieco utempe- 
rować, bowiem nawet w tym 
wieku trzeba pamiętać, że nie 
żyjemy na bezludnej tóyspie 
i  cudzy spokój trzeba szano­
wać.

Paweł i Gaweł

J AK już mowa o cudzym 
spokoju, nie można nie 
wspomnieć o następującym

niemiłym przypadku.
Chodzi o dwurodzinny do- 

mek na Bojki 21, gdzie jeden 
z lokatorów, ob. L., utrudnia 
normalne korzystanie z urzą­
dzeń mieszkaniowych swemu 

sąsiadowi, ob. 
B. Nie dopusz­
cza go do ła­
zienki, zamk­
nął gaz, unie­
możliwiając ką 
piel — i  różne 
taicie drc-bne i 
grubsze szyka­
ny. Ponieważ 
ob. B. jest ma­

rynarzem, żona i  dziecko na 
dłuższe okresy czasu pozosta­
ją bez męskiej opieki.

Już drugi raz wyobraźnia 
nam nie dopisuje. W tym bo­
wiem uiypadku ani rusz: nie 
możemy sobie wyobrazić, że 
dorośli ludzie nie potrafią 
dojść do porozumienia i żyć 
w atmosferze wzajemnej, jeśli 
nie adoracji, to przynajmniej 
uprzejmości.

N O W IN K I
RYNKOWE

'T R U S K A W K I są znow u d ro t-
1 śze, bo ju ż  b y ły  po 18 z ł. za 

kg  a dz is ia j są po 20 — 25 zł. 
Czereśnie od 12—30 z ł za kg . Gdzie 
n iegdzie tra f ia ją  się jeszcze ja b łk a  
ale n ie  p a trz y  na w e t na n ie  ża­
dna p rzyzw o ita  gospodyn i, bo ce­
r a  ic h  je s t fan tastyczna, aż 40 zł. 
N a to m ia s t agrest po 3.50, 4 i  fi zł. 
clekzy się zasłużonym  powodze­
n ie m . Porzeczk i (jeszcze kwaśne) 
są po 10—12 z ł. Czarne jag od y  po 
10 zł. za l i t r .  P o z iom k i po 20 zł.

Jeże li chodzi o  ja rz y n y  — to  
m a m y  ju ż  w szystk ie  św ieże i  ta ­
n ie . M archew eczka po 3 z ł. pęczek, 
p ie truszka  2 z ł, „b o ć w in k a “  czy­
l i  m ło de  b u raczk i po 2 z ł, cebula 
2 z ł, szp inak po 5 z ł za 1 kg. Pę­
czek „z ie lon eg o“ , c z y li raz  do zu ­
p y  1 z ł. K apusta  ju ż  też po tan ia ła , 
t o  spora g łów ka kosz tu je  obec­
n ie  10 zł. K a la fio ry  po 5 z ł sz tu ­
ka , w iększe po 8 z ł. P o m id o ry  
po 35—40 zł, a o g ó rk i 12—15 zł, 
ke la re p ka  po 1 z ł sztuka.

N o tow an ia  na b ia łu  na r y n k u  są 
bez zm tan i  k s z ta łtu ją  się na ogól 
w y ż e j n iż  w  ha n d lu  uspołecznio­
n y m . W y ją te k  s ta no w i tu  masło, 
k tó re go  cena w ynosi 55 z ł za 1 kg. 
J a jk a  po 1.20—1.30 za sztukę, fonie 
ta ña  za 1 I t r .  20 z ł. Ser 12 z ł za 
kg . D ró b  je s t d ro g i, o  w ie le  d roż­
szy n iż  w  sklepach uspołecznio­
nych . In d y k i od 90 z ł w zw yż  .gę­
s i od 65 zł, k a czk i po 50 z ł, a k u ­
ry  od 35-70 z t. M ewa

Mimo majowych przymrozków czereśni jest duió.

Ogrodniczemu Zakładowi Handlowemu
wymyka się z rąk

inicjatywa regulacji cen
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

"DRZYKŁADEM tego jest ustalona przez OZH cena czereśni naj- 
J- pierw na 28 zł za kg, rzekomo z tego powodu, ie w tym ro­

ku w związku z przymrozkami wiosennymi czereśni nie będzie.
GDY jednak te przewidywania 

okazały się mylne i w straganach 
prywatnych producentów i han­
dlarzy sprzedawano czereśnie po 
18 zł OZH obniżył cenę do 22 zł 
i ceny tej kurczowo trzymał się 
przez cały tydzień do środy w po 
łudnie, mimo że w straganach 
prywatnych sprzedawano czere­
śnie już po 15 zł, a w sklepach 
po 20 zł.

W środę OZH obniżył cenę cze 
reśni do 16 zł, ale w związku z 
nie dość sprężyście prowedzoną 
przeceną remanentów i szwanku­
jącym dowozem, od środy do piąt 
ku cztereśnie pojawiły się w han­
dlu uspołecznionym tylko w nie­
wielu punktach, na wózkach zaś 
PSS prawie wcale ich się nie 
widziało. Skorzystali z tego skwa­
pliwie prywatni sprzedawcy pod­
wyższając cenę czereśni do 20, a 
nawet 22 zł.

Podobną politykę cen prowadzi 
OZH w dziedzinie cen jarzyn. O- 
górki w handlu uspołecznionym 
kosztowały w czwartek 25 zł, a w 
straganach prywatnych' 20, a na* 
wet 16 zł za kg. Pomidory analo­
gicznie 70 i 50 zł w czwartek, 
55 i 45 zł w piątek. W dalszym 
ciągu nie udało nam się stwjer- 
dżić, by kierownicy sklepów ko­
rzystali z uprawnień obniżki cen 
zleżałego towaru.

Przypuszczamy, że główną przy 
czyną tego stanu rzeczy jest pew­
ne wygodnictwo kierownictwa 
OZH, które chciało sobie zaosz­
czędzić trudu stałej .bieżącej prze 
ceny towarów (co już od wielu 
lat praktykuje się w Warszawie I 
innych miastach wojewódzkich). 
Sądziło ono, że towar jakoś s i le  
da po cenie wyższej. Ale n ł ,  
mogący towar kupić taniej, n ^  
kupi go drożej w placówkach han 
dlu uspołecznionego, i towar szyb 
ko psujący się, jak owoce i jarzy­
ny zamiast dotrzeć do konsumen-

Po 10 kg 
makulatury
zebrały już dzieci 
szkoły nr 50
HTYDZIEÑ zbiórki mak ula- 

tury trwa. Młodzież 146 
szkół Szczecina i  wojewódz­
twa zbiera makulaturę na no 
we książki i  zeszyty.

Dzieci ze szkoły n r 30 (z 
niemieckim językiem naucza­
nia) zebrały już około 2500 kg 
makulatury, którą odstawiły 
do „Wspólnoty Zbieraczy” . 
Dziatwę szczerze zachęca do 
zbiórki kierowniczka szkoły—•' 
Kubas, której dzielnie towa­
rzyszy uczeń V III  ki. Horst 
Kruszona. Za przykładem Hor 
sta poszły inne dzieci. Oto ucz 
niowie kl. I I I  Brigitte Brede 
zebrała 71 kg, Helga Heidel- 
staet — 70 kg, Horst Wendt 
— 69 kg, Joachim Telzlaff z 
V kl. zebrał już 58 kg. Prze­
ciętnie na jednego ucznia tej 
szkoły wypada 10 kg zebranej 
makulatury.

W pow. świnoujskim do 
zbiórki przystąpiło 99 proc. 
szkół, nie ma natomiast w o- 
góle meldunków ze szkół po­
wiatu myśliborskiego, łobeskie 
go i  choszczeńskiego. (ab)

Powtórzenie
kalejdoskopu
zagadek

N A  PROŚBĘ rad ios łuchaczy 
ro ls k ie  Rad io — R ozg łośn ia Szcze 
c ińska p o w tó rz y  w  d n iu  21 bm . o 
godz. 8.55 (rano) d ru g i R ad iow y  
K a le jdo skop  Zagadek.

ta niszczeje w składach i skle­
pach.

OZH zapomina o tym, że zada 
niem kierownictwa handlu uspo­
łecznionego jest ustalanie słusz­
nych, opartych na realnej ocenie 
sytuacji rynkowej cen. (AK)

iCVKI£R£M
¡iiyętwm

B IB L IO T E K A  N A  P L A Ż Y

S i e d z i s z  w koszu na p la ży w  
M ię dzyzd ro jach  1 nudz isz  się. 

Co rob ić?  K ą pa ć  n ie  m ożna się sta 
Je, na s łońcu w y le g iw a ć  też się 
sp rzyk rzy .

Możesz w ów czas pó jść  do m o lo  i  
z b ib lio te k i p la żow e j w ypożyczyć 
książkę. Zastaw  — 20 z ło tych .

W  ta k  w yg o d n y  sposób książka 
dociera w  M ię dzyzd ro jach  do kaz 
dego. P rzec ię tn ie  w czasow icze czy 
ta ją  podczas p o b y tu  na  p la ży  po 
d w ie  k s ią żk i na  tu rn u s . (k)

CZYSTOŚCI 
CZYSTOSC!
CZYŚTOSC!

(VT IE  W IAD O M O , czego w ię ce j w  
tego rocznych M ię dzyzd ro jach  

— p la sku  na p la ży , cz-' koszyków  
do śm ieci.

N ow e kosze um ieszczono na  p la ­
ż y  w  od leg łośc i co 60 m e tró w , w  
m ieśc ie  zaś na każdym  skrzyżow a 
n lu .

M R N  dba w ię c  o czystość m la . 
sta. K ie ru je m y  apel do w czasow i­
czów, b y  k o rz y s ta li z koszów. Z a ­
śm iecając rp lasto 1 p lażę szkodzi­
c ie  sobie sam i! (e)

T R Z Y  R O D ZA JE  K W IA T K Ó W

k w ie tn ik ó w  w  M ię dzyzd ro jach , w 
ty m  ro k u  n ie  m a pow odów  do 
skarg.

P la n ty  i  k w ie tn ik i w  m ieśc ie  1 
w zd łu ż  de p takó w  w yg lą d a ją  b a rw  
n ie  1 ład n ie . T rz y  rodza je  k w ia tó w  
w yh o d o w a li o g ro d n icy  u z d ro w i­
ska d la  d e k o ra c ji m iasta.

K w ie tn ik i są p ie lęgnow ane sta­
le. N a jczu le j o p ie k u je  się n im i 
sprzą taczka Bandrow ska. O by ta k  
w szys tk ie  „s p rz ą ta c z k i" poszły w  
M ię dzyzd ro ja ch  je j  ś ladam i, (e)

^ P O L S K I Z w ią zek  M o to ro w y  o r -  
■ h n iz u je  d la  m ło dz ie ży  w  w ie k u  
W,d  17 do  20 la t  be zp ła tny  k u rs  
k ie row có w  sam ochodowych. K a n ­
dyd a c i w in n i zgłaszać się w  k o ­
m endach PO „S P "  lu b  bezpo­
średn io  w  P Z M  p rzy  u l.  Felczaka 
17.

Dwa grzyby w  barszczu

Dwa domy remontuje
jednocześnie -  jedna brygada
NA ul. Małkowskiego remontuje się kilka domów. Zaj­

rzeliśmy do jednego z nich, oznaczonego nr 9. Owszem, 
wapno rozrobione, cegły leżą kupą, gruzu też nie brak, 
śmieci — pełno. Ale robotników nie ma. Na strychu można 
się opalać. Dach rozebrany do połowy/ druga pokryta de­
skami i... cisza.

H Y B A  n ie  od da li w  ta k im  sta­
n ie  bu do w y. A b y  rozw iać  w ą t­

p liw o śc i, p y ta m y  m ieszkańców  te  
go dom u. O kazuje się, że rem on t 
b u d y n k u  zaczęto daw no, ta k  da- 
w ono, że m ieszkańcy n ie  pa­
m ię ta ją  ju ż  k ie d y . Z ło  tk w i  
w  ty m , że b rygada rem on tu je  
jednocześn ie dw a dom y. N a zm ia ­
nę, 3 go dz in y tu , 3 go dz in y tam , 
resztę czasu k rę c i się na przeno­
szeniu narzędz i z je d n e j bu do w y 
na drugą . W y n ik :  re m o n t do tych ­
czas n ie  uko ńczo ny. A  przecież 
n ie  ty lk o  u l. M a łkow sk ieg o czeka 
na rem on t, czeka ją  in n e  d z ie ln i­
ce. O ty m  w szys tk im  op ow ie dz ie li 
nam  m ieszkańcy tego dorrTU.

C hc ie liśm y  po rozm aw iać z k ie ­
ro w n ic tw e m  b u do w y, ale Jest ono 
n ie u ch w y tn e , m a po k ilkan aśc ie  
Łu do w o-rem on tów  na „g ło w ie " .

(mel)

SO BO TA, 20 czerw ca 1953 r.

W iad. g.: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 17, 
21, 23.50.

5.10 aud. d la  w s i; 6.45 c h w ila  m u 
z y k i;  6.50 m uz. lu d ; 7.20 m uz. roz- 
iy w k ;  11.45 „G ło s  m a ją  ko b ie ty “ ; 
12.15 „N a  sw ojską  n u tę “ ; 12.45 aud. 
d la  w s i: 13 s u ity  o rk ie s tro w e ; 13.15 
d. c. s u ity  o rk ;  13.40 u tw o ry  na 
f le t ;  14.10 d la  k l. I  i  I I ,  14.30 u tw o  
r y  na a ltó w kę : 14.50 kon c ; 15.10 
. C em ent“  fra g m . po w ; 15.30 d la  
dz iec i z P. I .  — s łuch ; 16.20 kom po 
z y to r  tyg od n ia ; '18.40 om ów ien ie  
czerw c. n - ru  „H o ry z o n tó w  T ech n i 
k l " ;  19 „D z ie w czyn a i  śm ie rć ";
19.30 „M u z y k a  i  a k tu a ln .“ ; 2C 
„P rz y  sobocie po ro b o c ie " ; 20.30 
aud. d la  zag r; 21.30 aud. d la  zagr.,
22.30 aud. d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

5.20 kon c ; 6.15 om ów . p ro g r. lo k ; 
C.17 m uz ; 6.20 „W y k o n a j p la n  z 
n a d w y ż k ą "; 6.23 d. c. m uz; 8 u tw . 
S t. M o n iu szk i; 8.15 ry b . serw is m o r 
s k i; 13.10 ry b . serw . za le w ow y; 
13 55 kom . lo k . lu b . m uz; 17.15 
c h w ila  m uz ; 17.20 przeg l. w yda rze ń 
k u l t ;  17.30 — w iąz, m e l. ro z r ; 17.40 
„M u z y k a  1 fa k ty " ;  18.10 kom e nta rz  
ty g ; 18.15 J a s k ó łk i — w a lc ; 18.25 
z. c y k lu :  w  Szczecińskim  Pałacu 
M łodz ieży; 18.40 aud. m asowa — 
„S p o tka n ie  po pra cy  PG R  G um ień 
ce“ ; 22 m uz. ta n ; 22.20 ry b . serw is 
m orsk i.

T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos“  — g. 19.15.
T E A T R Z Y K  C ZA R O D ZIE J—„ P r t y  
go dy  M ac ius ia “  — g. 17.1Ś. 
F IL H A R M O N IA  — K o n c e rt M o­
n iu szk i — sol. J. Przędą — g. 19.30. 
S A L A  B U D O W L A N Y C H  — Opera 
„J a n e k “  — g. 19.
COLOSSEUM — „ M y  u rw is y "  —• 
g. 16.30, 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „O  6 godz in ie  po w o j 
n ie "  — 16.30, 18.30. „ W i lk  i  ow e«“
— prod. radź. w  w e rs ji o ryg in a ln e j
— g. 20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „ K u r ty n a  w  
górę“  — g. 13, 15, 18, 21.
P IO N IE R  — „P ieśń  T a jg i'*  — g. 
13, 15, 18, 21.

H U T N IK  — „G ęs ia re k  M a ty i"  — 
g. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „B ra c ia  B e n th ln "  

g. 18, 20.
1 M A J  — „D ia be lska  g ra ń " - •  
g. 18, 20.
M U Z E U M  P O M O R ZA ZA C H O D ­
N IE G O  — W a ły  C hrobrego 3 — 
„P la n  5 -le tn i ZS R R ", „Szcze­
c in  w czo ra j, dziś 1 J u tro "  — 
od godz. 10—19.15. W stęp bezp ła tny. 
W ystaw a — „H is to r ia  żeg lug i I bu ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e ", „R y b o łó w ­
stw o m o rs k ie ", „B io lo g ia  m ó rz ", 
„R o z w ó j społeczeństw  p ie rw o t­
n y c h " ,  „W ys ta w a  p rzy ro d n icza "— 
„N u m iz m a ty k a “  — u l Jan is ląw y— 
„P o g łę b ia jm y  p rzy ja źń  z ZS R R ", 
„G a le ria  m a la rs tw a  po lsk ieg o", 
„R e a lizm  w spó łczesny", „S z tu ka  
śred n iow ieczn a". M uzeum  czynne 
w e w to rk i,  ś rody, c z w a rtk i — od  
12—18, w  p ią tk i, soboty  i  n ie dz ie le  
od 10—16, w  p o n ie d z ia łk i i  dn i 
pośw iąteczne — nieczynne.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  3 — al. P ia stów  60.
N r  5 — u l. N aruszew icza 11.

PROGNOZA POGODY
DOSC PO G O D N IE, prze jśc iow o

|  |  Pracownicy poszukiwani

S to la rzy  m eb lo w ych , 1 la k ie rn ik a  m eb low e­
go 1 Jednego m agazyn ie ra  z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t Szczecińska F a b ry k a  M e b li Szczecin — 
Pom orzany, Pow stańców  12. 704-K

S t. ks ięgow ych , ks ięg ow ych , k o n ty s tó w  za­
t r u d n i na tych m ia s t do p ra cy  na sezon le tn i lu b  
na s ta le M iasteczko Dziecięce w  Podgrodziu , 
te l. 12. M ieszkan ie  i  w y żyw ie n ie  zapew nione. 
W a ru n k i p ła cy  do om ó w ie n ia  te le fo n iczn ie  lu b  
na m ie jscu . 714-K

C zterech p ra co w n ikó w  ( In żyn ie ró w  1 te ch n i­
ków ) do D z ia łu  In w e s tycy jn e g o  p rz y jm ie  od 
1 lip ca  b r . E le k tro w n ia  „S zcze c in ". W a ru n k i 
do om ó w ie n ia . Zgłoszen ia p rz y jm u je  D zia ł 
K a d r Szczecin u l. G dańska 34 a. 710-K

K ilk u  le k a rz y  na  n ie pe łne  e ta ty  oraz k o n tro ­
le ró w  san ita rn ych  z a tru d n i w  p laców kach 
leczn iczych na  te re n ie  p o rtó w  Szczecin. Ś w i­
no u jśc ie , W arszów , M o rs k i U rząd Zd row ia . 
Zgłoszen ia : M o rsk i U rząd Z d ro w ia  Obwód
Le czn iczy w  Szczecinie u l. Sw arożyca 3.

712-K

R e fe ren ta  p la no w an ia  finansow ego, re fe re n ta  
fina nso w an ia  In w e s ty c ji,  re fe re n ta  fina nso w e­
go, księgow ego kosztów  w łasn ych  (w y k w a li f i ­
kow anego), ks ięg ow ych  i  k o n ty s tó w  z a tru d n i 
na tych m ia s t Szczecińska W y tw ó rn ia  Sprzętów 
M e ta low ych . R e fle k tu je  się na  s i ły  w y k w a l i f i ­
kow ane. Zgłoszen ia D z ia ł K a d r a l. W ojska 
P o lskiego 186. 709-K

K ie ro w n ik a  s e k c ji ks ięgow ości m a te ria ło w e j 
oraz s t. księgowego ze zna jom ością m etody 
re je s tro w e j i  R P K  p rz y jm ie  n a tych m ia s t Re­
jon ow e  B iu ro  H an d lo w e  C en tr. P rzem yś lu  L u ­
dowego i  A rtys tyczn eg o  Szczecin, u l. 5 L ip ­
ca 43. 720-K

P ra co w n ikó w  na  s ta no w iska  k ie ro w n ik ó w  
ba rów  m le cznych  poszuku je  O kręgow e P rzed­
s ięb io rs tw o D e ta lu  i  B a ró w  M le cznych  w  
Szczecinie. Zgłoszen ia w  S e kc ji K a d r O .P .D . i B. 
M lecz. a l. W o jska  P o lskiego 117 I I  gm ach, po­
k ó j N r. 30. 666-K

W ie lo le tn ieg o  p ra k ty k a  b ra nży  m e ta low e j na 
stanow isko k ie ro w n ik a  techn icznego, 3 to k a ­
rz y  w ysoko k w a lif ik o w a n y c h  z a tru d n i n a ty c h ­
m iast N adodrzańska S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „O d ­
le w n ik "  w  Szczecinie. Zgłoszen ia p rz y jm u je  
R e fe ra t K a d r u l. Ś w ia tow ida  6. W a ru n k i p ła ­
cy  w /g  u m o w y  ob ow ią zu jące j. 2692-G

P o szuku je  się k w a lif ik o w a n e j s iiy  b iu ro w e j 
z p ra k ty k ą  i zna jom ością p isania na m aszy­
n ie . Zgłoszen ia osobiste w  Inspe k to ra c ie  K o t­
ło w n i w  S łupsku u l. W yspiańskiego 2/6 w  
godz. u rzędow ych . 711-K

2 s ta rszych ks ięgow ych zaangażuje od dn ia  
1 lip ca  b r . E ksp ozy tu ra  D om u K s ią żk i Szcze­
c in , a l. W o jska  P o lskiego 29. Zgłoszen ia u 
g łów nego księgow ego I I I  p ię tro , 713-K

WIĘKSZE WYSRANE
V II Krajowej Loterii Pieniężnej 

1 dzień ciągnienia 2-go rzutu
Wygrane po zl 20.000 padły na 

Nr Nr 22240 30721 63147 
Wygrane po zł 10.000 padły na

Nr Nr 21166 90596 101106 
Wygrane po zł 5.000 padły na Nr Nr 

233 4032 7233 11031 23234 26187 30869 
39442 93612 99803 103960 112884 

Wygrane po zł 2.000 padły na Nr Nr 
15567 16556 20849, 33631 34522 39803 
49175 50959 58611 64232 69064 69761 
72991 79120 88648 88920 89017 89857 
98650 113852 113902 

Wygrane po zł 1.000 padły na Nr Nr 
454 1438 2305 8405 9920 13026 13148 
14149 15352 20294 23869 36284 38009 
40487 41356 43074 43275 49348 53191 
54307 55699 55875 56050 58837 59339 
60858 65422 66442 71408 74415 74740 
74780 75958 76420 77648 79738 83013 
84394 89201 90447 93257 100472 102398 
102748 105524 106708 106984 112046 
112085 114395 119456

ii!!!!!!!!!! Ogłoszenia drobne ¡jSjji
N A U K A

TR Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondencyjna , now o­
czesna nauka księgowoś 
ci. Łódź 1 s k ry tk a  163.

610-K

LO KALE)

Z A M IE N IĘ  B-pokojowe 
m ieszkanie z w ygodam i, 
św ieżo w yrem on tow ane 
w  B ia łoga rdzie na po ­
dobne lu b  m nie jsze  w  
Szczecinie. Zgłoszenia
Szczecin, Roosevelta 31 
p o rtie r  2694-G

Z A M IE N IĘ  3 pokoje , 
kuch n ia , łaz ienka z cen 
tra ln y m  ogrzew an iem  
P a rk  Żerom skiego przy  
u l. P a rkow ej 1/16 na  4 
poko je  z w ygodam i
śródmieściu. 39-G

3 L O K A L E  ha nd lo . 
w o-rzem ieślnicze posia­
dam  w  Poznaniu . P ro ­
szę o propozycje . O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń Poz­
nań, Św ierczewskiego 3 
d la  8491 g. 717-K

H A N D LO W E

F O R T E P IA N  „S te in -
w e g ", stan do b ry  żarnie 
n lę  na dobre p ia n in o  
za dop ła tą . R eym on ta 
61/1. 2649-G

K U P IĘ k a b r io le t
D .K .W . L U X lu b  M e i-
ste rklasse w d o brym
stanie. O fe r ty : A p teka
3 P iastów . Kasa.

8645-G

PS ZC ZO ŁY  4 u le  sio-
w iańsk ie sprzedam.
G lin k i — D ą b ró w k i
Ł5/A 2687-G

SP R ZE D A M  p ie c  gazo­
w y  do ła z ie n k i, p iec po 
k o jo w y  przenośny, w ó 
zek dz ie c in n y  spacerom 
w y , m aszynę rzeźn icką 
do k ro je n ia  w ę d lin y  o- 
raz  osw ojoną sarenkę. 
Pogodno — Samossiery 
10 2690-G

M A S Z Y N K Ę  do e le k try ­
cznego podnoszenia o- 
czek sprzedam. Ż ó łk ie w  
skiego 1 /2- 26S '  “

SP R ZE D A M  Stołową ka 
sę pancerną, ręczną pra 
sę ow ocow ą, p i ły  ta rczo 
w e, po m py ogrodo- 
w o-m a la rsk ie  1 różne 
m eble . Zgłoszenia Bucz 
ka 19/6. 2658-G

ROŻNE

A P A R A T  fo to g ra fic zn y  
p a m ią tko w y , V o ig tl8 n - 
de r, zostaw iono dn ia  16 
bm . w  Barze  M lecznym  
w  po b liżu  dw o rca ko ­
le jow ego . Z w ro t za w y  
sok lm  w ynagrodze­
n ie m . H e n ry k a  Poboż­
nego 4/5. 2695.G

ZG U B Y

B E R IN G  Ange la  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j, o d c inka  a n k ie ty  
na o d b ió r  dow odu oso­
bistego, zaśw iadczenia 
s m ie jsca  p ra cy . 2680-G

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b is ty  N r. 307379 w yda ny  
w  Szczecinie na na zw i­
sko K a ro l S ła w iń sk i.

2683-G

F E K E C Z Ł u c ja , córka 
S tan is ław a, zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  Szcze­
c in ie . 2682-G

S Z C Z Y G IE Ł  Zuzanna 
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j, a k tu  za­
w a rc ia  m ałżeństw a oraz 
o d c inka  a n k ie ty  na  od ­
b ió r  dow odu osobiste-
go. B3-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
s ta łą  N r. 2291 w ydaną 
przez Zarząd P o rtu  na 
nazw isko S tefan So jka

S TĘ P IE Ń  Je rzy , syn 
W ładys ław a , zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j N r. 148530, delega­
c j i  s łużbow e j i  le g ity ­
m a c ji Z w . Zaw odow e­
go. 2585-P

S W IN IU K  S tan is ława
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j, odc inka 
a n k ie ty  na o d b ió r  do­
w od u osobistego i  po. 
Zw olenia przebyw an ia  
w  s tre f ie  nadg ran icz­
ne j. 2686-G

B O G D A S ZE W S K I Ste­
fa n  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j i 
odc inka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobiste­
go 2688-G

U W A G A  W Ę D K A R Z E !
Zarząd Oddz. O kręgow ego Polskiego 

Z w ią zku  W ędkarsk iego w  Szczecinie zaw ia­
dam ia , że w  m yś l § 9 Zarządzen ia M in is tra  
R o ln ic tw a  z  dn ia  30 m arca 1953 r .  po łów  
ry b  do zw olony je s t t y l k o  n a  d w i e  
w ę d k i .  P ostanow ienie to  m a zastosowanie 
ta k  na  w odach u ży tko w a n ych  przez P o lsk i 
Z w ią zek  W ędka rsk i ja k  ró w n ie ż  na wodach 
M orsk iego U rzę du R yback iego i  P aństw o­
w ych  G ospodarstw  R o ln ych. W ędkarze n ie  
s tosu jący się do powyższego zarządzenia 
ulegną ka rze  p ie n ię żne j, a n a d m ie rn y  
sprzę t w ęd ka rsk i u legn ie  kon fiskac ie .

Zar ząd
721-K

C U K R O W N IA  „ M  A Ł O S Z Y N "  
w  M A LC Z Y C A C H  

pow . Środa S l. — D o ln y  Śląsk 
wy s y ł a

w  d o w o ln ych  ilośc iach w agonow o 
S Z L A K Ę  W Ę G L O W Ą  (żużel) 

za zw ro te m  e fe k ty w n y m  kosztów  za ładunku 
i  o p ła t k o le jo w y c h  w /g  ta ry fy  P .K.P . 

Z am ów ie n ia  p isem ne nadsy łać pod w yże j 
podanym  adresem. te le fo n iczne  — te l.

M a lczyce N r  R . 703-K

P o rto w y  Obwód Le czn ic tw a  w  Szczecinie 
un iew a żn ia  następu jące p rze pu s tk i na  na ­
zw iska:

Soberko W ła dys ła w a  N r. p rze pu stk i 2279 
S ta tk ie w icz  M a r ia  „  „  3862
D luża k  K a z im ie ra  „  „  3863

2700-G

S półdz ie ln ia  R ad iom echan ika  zaw iadam ia, 
że p rz y jm u je  w sze lk ie  e le k tryczne  m aszy. 
n y  do liczen ia  celem  zabezpieczenia m o­
to rk u  przed spa len iem . P race w y ko n u je  
P u n k t N r. 2 u l. O b rońców  S ta ling ra du  17 
w  Szczecinie. 715-K

T ech n iku m  B u d o w n ic tw a  K om unalnego 
M .B .K . p rz y jm u je  zapisy do klas p ie rw ­
szych na w y d z ia ły :

1. K a n a liz a c ji i wodociągów 
i .  U rządzeń san lta rn o-tech n łczn ych 
3. K a b li i  p rzew odów  
Zg łoszen ia : Szczecin, u l. Felczaka 26 od 

godz. 8 do 15. 719-K

C IT O W IC Z  Józef zgła­
sza zgub ien ie  św iade­
c tw a  ukończenia szko ły  
podstaw ow e j, k a r ty  na­
rzędz iow ej w yda ne j
przez Stocznię Szczeciń 
ską i  św iadectw a uko ń ­
czenia k u rsu  s iln ik ó w , 
ców  oraz k a r ty  m eldun 
ko w e j o jca  Ignacego Ci 
łow icza . 2089-0

M A R U S Z C ZA K  M aria  
zgłasza zgub ien ie  k w i­
tó w  kom isow ych o n r . 
n r .  1805 1 1806. A 2697-G

E IS  E dm und syn  M aria  
na zgłasza, zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie.

2686-G

ZGŁOSCONO zgubienie 
le g ity m a c ji szko lne j na 
nazw isko B ron is ław a  
C ieślak. 2681-G

JU R A  Janusz syn M i­
chała zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y  
dane j w  Kszczonowle.

2698-P-O



Masowy udział L.Z.S.
w festiwalowym współzawodnictwie
HASŁO stalinogrodzhich sportowców — hutników i gór wych Zespołów Sportowych o- 

ników — wzywające do uczczenia wzmożoną pracą i  raz otaczać te zespoły opieką, 
lepszymi wynikami IV  Festiwalu w  Bukareszcie, roz- Spodziewamy się, że mło- 

nioslo się echem po całym kra ju . Masowo do wspólzawodnic dzież sportowa województwa 
twa festiwalowego stanęli rów nież sportowcy województwa szczecińskiego zrealizuje swe 
szczecińskiego. zobowiązania w terminie.

Niech współzawodnictwo festi

Kolarze radzieccy 
pokonają 
2.604 km
lir M O S K W IE  na s tą p ił s ta rt do 
“  na jw ię ksze j Im p re zy  k o la rs k ie j 
w ZSR R  — 15-etapowego w yśc igu  
O m is trzo s tw o  Z w ią z k u  R adzieck ie 
go na  tra s ie  d ługośc i 2.604 km  
M oskw a — C ha rkó w  — K ijó w  — 
M iń s k  — M oskw a!

K O LA R Z E  ra ­
dz ieccy po raz 
p ie rw szy  po w o j­
n ie  b io rą  ud z ia ł 
w  ta k  w ie lk im  
w yśc igu , k tó ry  
o d byw a  się w e d ­
łu g  re g u la m in u  
m ię dzyn a ro do w e­
go. W  w yśc igu  
uczestn iczy 16 
d ru ż y n  6-osobo- 
w y c h . W  k la s y f i­

k a c j i  d ru żyn o w e j 
l ic z y  się łączn ie  czas trze ch  n a j.  
lep szych danego zespołu . W  c ią ­
gu  15 e tapów  zaw o dn icy  będą m ie  
U 3 d n i p rze rw y . P ie rw szy  etap 
M oskw a — T u ła  d łu go śc i 167 k m  
w y g ra ł K le w co w  w  czasie 4:53:39, 
w yp rzed za ją c na  m ecie  o o k . 3 
m in . czołow ą grupę. D ru żyno w o  
zw y c ię ż y ł p ie rw szy  zespół CDSA.

Mistrzostwa Polski
eliminacją
do międzynarodowego
meczu torowego

JAK JUŻ donosiliśmy w 
dniu 21 bm. rozegrane zo­
staną na szczecińskim lorze 

kolarskim tegoroczne mistrzo­
stwa Polski w wyścigach 
sprinterskich.

Na starcie zawodów zobaczy 
my całą czołówkę polsikłch 
sprinterów z dotychczasowym 
mistrzem Polski BEKIEM, do 
świadczonymi zawodnikami 
KUPCZAKIEM i  JANICKIM, 
na czele

Ze znanych zawodników zo­
baczymy na starcie ponadto 
Musiała (WŁ Krak.), Janków 
skiego (Gw. Łódź), Szczyglew 
skiego 1 Szutkę (Kol. Wr.), 
Blaszczyka i  Michalaka (Wł. 
Łódź) oraz szczeciniaków 
Przezdomskiego, Tracza, Za­
jąca 1 Ozorkiewlcza z Ogni­
wa, Mąkowskiego i  Musial­
skiego ze Spójni, Borowskie­
go, Walczaka 1 prawdopodob­
nie Marchwińskiego z Gwar­
dii.

W sumie spodziewany jest 
udział ponad 40 zawodników.

Mistrzostwa będą zarazem 
eliminacją przed czekającym 
polskich torowców międzyna­
rodowym spotkaniem, w któ­
rym mają wziąć udział za­
wodnicy NRD, CSR i  Rumu­
nii. Spotkanie to, — jak nas 
poinformował przedstawiciel 
PIS Kropicki — ma się odbyć 
w  Szczecinie w dniu 27 czerw 
ca. (r)

Królak odzyskał 
żółtą koszulkę 
DWM
IJ M A  sta rc ie  5 e tapu w yśc igu

ł "  D W M  na  tra s ie  B ra n ie w o —K ę ­
t r z y n  d łu go śc i 167 k m  stanę ło 79 
zaw o dn ików .

E T A P ' zap ow iada ł się n ie zw yk le  
In te re su jąco  gdyż trze ch  p ie rw ­
szych zaw o dn ików  w  k la s y f ik a c ji 
in d y w id u a ln e j: Lasaka , G a brycha 
1 K ró la k a  d z ie liły  za le dw ie  sekun 
dow e różn ice .

Zaraz po o s trym  s ta rc ie  zaw od­
n icy5 ru s z y li w  szybk im  tem p ie . 
N ie s te ty , od samego po czątku  eta­
pu  prześ ladow ał k o la rz y  pech. Już 
po 2 k m  K ró la k  In ic ju je  sam otną 
ucieczkę i  z każd ym  k ilo m e tre m  
pow iększa od leg łość dzie lącą go od 
pozosta łych  zaw o dn ików . N a 6 km  
K ró la k  m a  Już 800 m  p rze w a g i, a 
na  28 k m  od czo łó w k i d z ie li sa­
m o tn ie  jadącego zaw o dn ika  CW KS 
ró żn ica  2 m in . 20 sek.

TJ7 T Y M  czasie w śró d  pozosta-
"  ły c h  za w o d n ikó w  zachodziły  

pow ażne prze g rup ow a n ia , k tó ry c h  
pow odem  b y ła  n ie sp o tyka n a  jesz­
cze w  ty m  w yśc ig u  ilość d e fe k ­
tó w .

N a 68 k m  w  pogoń za K ró la k ie m  
w y ru sza ją  W ilc ze w sk i i  W ięcków  
s k i, Jednak W ilc ze w sk i m a  de fe k t 
p rz e rz u tn i i  pozosta je w  ty le . 
P rzed B a rtoszyca m i g ru p a  goniąca 
K ó la k a  sk łada się ju ż  ty lk o  z 9 za 
w o d n ikó w , n a  czele k tó re j jadą 
W ó jc ik  i  K la b iń s k i. N a u lica ch  
B a rtoszyc  uc ie czka K ró la k a , po 
sam otne j p ra w ie  80 k m  jeźdz ie , zo 
s ta je  z likw id o w a n a .

N a  55 k m  przed m etą  w  czołów 
ce Jedzie ju ż  ty lk o  7 zaw o dn ików : 
W ó jc ik , P reczyń sk i, W ię ckow sk i, 
W aliszew sk i, L is zk ie w icz , K ró la k  i 
K u la w ik .

N a  20 k m  przed m etą  K ró la k  in l 
c ju je  po raz  d ru g i sam otną uciecz 
kę . M im o  pogon i, p ro w a dzo ne j 
przez W ó jc ik a , uc ie czka K ró la k a  
Jest ty m  razem  udana. O w a cy jn ie  
w ita n y  przez zgrom adzone na  m e­
cie t łu m y , K ró la k  prze jeżdża ja k o  
p ie rw szy  l in ię  m e ty .

W Y N IK I:  1) K ró la k  (C W KS I)  — 
4:56:11, 2—3) L is z k ie w ic z  i  W ó jc ik  
(CW KS I)  — 4:57:41, 4—5) P reczyń­
s k i (SP) i  W a liszew sk i (C W KS I )  — 
4:57:42, 6—8) C hw iendacz (G ó rn ik ) , 
C l ik  (G w ), K u la w ik  (C W KS I)  — 
5:02:25, 9) W ię cko w sk i (C W KS I)  — 
5:02:26, 10) Lasak  (C W KS I )  — 
5:02:28.

Zespo łow o 5 etap w y g ra ła  d ru ż y  
na  C W K S I ,  k tó ra  pro w a dz i nada l 
po p ię c iu  etapach. Z ó ltą  koszu lkę  
p rzo d o w n ika  w yśc ig u  od zyska ł z 
po w ro te m  K r ó l ik .

STALE naipływają coraz to 
nowe meldunki o podejmowa­
niu zobowiązań, coraz częściej 
młodzież melduje o przedter­
minowym wykonaniu swych 
czynów, które przyniosą nowe 
obiekty sportowe, tysiące od­
znak SPO i klasyfikacji spor­
towej.

ZACIEŚNIA SIĘ ŁĄCZNOŚĆ 
Z LZS-ami
TIT C Z Y N IE  fe s tiw a lo w y m  m ło . 
**  dzież zak ła da  now e Lu do w e 

Z esp o ły  S p o rto w e  na  w s i szczeciń­
sk ie j i  pom aga w  p ra c y  ju ż  is tn ie ­
ją cym . Co n ie dz ie lę  w y je żd ża ją  z 
Szczecina e k ip y  łączności spo rto ­
w e j,  k tó re  w  ty c h  L Z S -a ch  i  PGR- 
ach, w  k tó ry c h  do tychczas n ie  ma 
zespołów  spo rtow ych , ro zg ryw a ją  
propagandow e spo tka n ia , p rze p ro ­
w adza ją  po kazy zapasów, szerin ie r 
k i ,  czy  boksu, lu b  k u rs y  jazd y 
na  m o to rach.

W  w y jazd ach  ta k ic h  b r a li  ju ż  
u d z ia ł sp o rto w cy  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j. O s ta tn io  e k ip a  bokserów  
S ta li gośc iła  w  L Z S  Jasienica, 
zaś 10 cz ło n kó w  s e k c ji m o to ro w e j 
o d w ied z iło  S ta rga rd , gdzie pom o­
g l i  s e k c ji m o to ro w e j m ie jscow e j 
L P 2  w  zo rg an izo w an iu  zawodów 
m o to cyk lo w ych .

LZS WARDYN PRZODUJE

TM  P O W IE C IE  Choszczno z  o- 
"  k a z j i  F e s tiw a lu  założono 5 

n o w y c h  L Z S -ó w  w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u k c y jn y c h . B u d u je  się ró w ­
n ie ż  now e o b ie k ty  sportow e . W 
w spó łzaw od n ic tw ie  fe s tiw a low ym  
te go  p o w ia tu  p rzo d u je  L Z S  W ar. 
d yń , k tó re g o  sp o rto w cy  w yb u d o ­
w a l i  w ła s n y m i s iła m i tre n in g o ­
w e bo isko  do p i łk i  no żne j oraz 
b ie żn ie  do tre n in g ó w  le k k o a tle ­
tyczn ych .

W  po w iec ie  G ry fic e  w  w spółza­
w o d n ic tw ie  fe s tiw a lo w y m  przodu­
je  L Z S  K a rc in o , w  g m in ie  Gołańcz 
Pom orska. D la  uczczenia Festiw a lu  
cz ło n ko w ie  te go  L Z S -u  ‘i  m łodzież 
Z M P  re m o n tu je  bo isko  do p iłk i 
no żne j o raz w ła s n y m i s iła m i p rzy  
g o to w u je  lo k a l d la  św ie tlic y  
LZ S -u .

LZS GOŁAŃCZ 
UMASOW I SPORT

W  LZS Gołańcz sportowcy 
. Y zobowiązali gię do 1 sierp 

nia zdobyć 340 norm na odzna 
kę SPO, oraz założyć sekcję 
bokserską, dla której sprzęt za 
kupiony zostanie z funduszów 
uzyskanych za pracę w  spół­
dzielni podczas żniw. Ponadto 
sportowcy LZS Gołańcz posła 
nowili pomóc młodzieży dwóch 
pobliskich spółdzielni produik- 
cyjnych w  założeniu Ludo-

walowe będzie dla wielu na­
szych ogniw sportowych prze­
łomem w działalności. Niech 
wskaże im drogę do dalszego 
rozwoju i umasowienia spor­
tu. (r)

Sportowcy
pionu wojskowego
prowadzą
we współzawodnictwie
festiwalowym

Departament wyszkolenia 
sportowego GKKF ogłosił 
pierwszy komunikat z przebie 
gu współzawodnictwa między- 
zrzeszeniowego dla uczczenia 
Festiwalu Młodzieży i  Studen 
tów w Bukareszcie o nagrody 
Prezesa Rady Ministrów Bo­
lesława Bieruta i  Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow 
skiego. Pierwsze miejsce za o- 
kres od 1 maja do 15 czerwca 
br. zajął pion wojskowy — 
807 pkt. przed Gwardią — 703 
pkt., Budowlanymi — 666 pkt., 
Kolejarzem — 612 pkt., AZS 
— 576 pkt., Stalą — 372 pkt., 
Włókniarzem — 370 pkt., Gór­
nikiem — 328 pkt., Unią — 
265 pkt., Spójnią — 248 pkt.. 
Ogniwem — 190 pkt., LZS — 
16 pkt., Start i  Zryw nie zdo­
były punktów.

Ogłoszenie wyników pierw­
szego etapu współzawodnic­
twa powinno zdopingować 
wszystkich uczestników do dal 
szej, jeszcze wy trwalszej i  su­
mienniejszej pracy i walki o 
lepsze wyniki, o zaszczytne na 
grody, które ufundowali Pre­
zes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut i Wiceprezes Rady M i 
nistrów Marszałek Polski Kon 
stanty Rokossowski.

Każda złotówka zło­
żona w P. K. O. daje 
korzyść Tobie 1 Pań­
stwu.

Bonifacy
Karczyńshi

PRZED KAŻDĄ walką 
mały, smagły Karczyń­
ski kręci się po szatni 

jak fryga. Kiedy jednak re­
prezentant okręgu w wadze 
muszej wychodzi na ring za­
chowuje się na nim spokojnie, 
jak stary rutyniarz bokserski.

BONIFACY Karczyński mi­
mo swoich 18 lat jest już po­
ważnym zawodnikiem bokser 
skim. Sport uprawia już od 
blisko trzech lat. Zaczął bokso 
wać w Kolejarzu Stargard pod 
kierownictwem Ratajczaka. 
Następnie przeszedł pod opie­
kę Jagodzińskiego, któremu 
przede wszystkim zawdzięcza 
swe wyniki. A  ma ich sporo. 
Dwukrotne mistrzostwo okrę­
gu juniorów w kategorii pa­
pierowej, mistrzostwo szkół 
zawodowych w tej wadze, m i­
strzostwo okręgu w  muszej, 
liczne zwycięstwa w  zawodach 
między okręgowych i  wiele in­
nych.

JAK SIĘ stało, że jest ucz­
niem szczecińskiego Techni­
kum WF?

TRUDNO o lepsze warunki 
nauki dla czynnego sportow­
ca — mówi o niej Karczyń­
ski. — Ucząc się tutaj przed­
miotów ogólnokształcących 
stale trenuję i  uprawiam spor 
ty pomocnicze. Do hali sporto 
wej mam kilka kroków. Przez 
cały rok jestem w  stałej kon­
dycji dzięki lekkoatletyce, gim 
nastyce i  innym dyscyplinom 
uprawianym w  Technikum 
podczas obowiązkowych go­
dzin,

DZIĘKI temu „przypadko­
wemu”  wyborowi, Karczyński 
jest dzisiaj jednym z najlep­
szych pięściarzy okręgu szcze 
cińskiego i  jednym z przodu­
jących uczniów TWF w Szcze 
cinie. Oto jeszcze jeden do­
wód, jak rosną nowe kadry 
sportowe w  szczecińskim 
TWF. (rak)

■ Powoli od słowa do słowa, popijając nieocuk-
■ rzoną kawę, przeszli do spraw ważniejszych. 
J Unger poinformował Stahla, że w k ilku  punk-
■ tach miasta działają grupy robotników, zbierają
■ wiadomości dla Koli, werbują ludzi dla zadania 
2 hitlerowcom uderzenia od tyłu, gdy Armia Czer
■ wona wedrze się w  pobliże ich rejonów. — My
■ tu też mamy trochę ludzi, przeważnie cudzoziern 2 ców z „pensjonatu“ .
a Unger wymieniał nazwiska nieznane lub mało 
2 znane Stahlowi. Nie zachowywał już dawnej
■ ostrożności, uważając widocznie, że akcja, którą
■ prowadzi, wchodzi w  fazę otwartej walki. Gdy 
2 Unger wymienił Josepha, Stahl przeżegnał się.
?l Unger zrozumiał ten znak. i 
2 — Front międzynarodowy — wyjaśnił swoim
■ pouczającym tonem — Międzynarodowy front 2 antyfaszystowski — dodał, aby było wyraźniej.
1 Rozległo się pukanie.

■ Unger powiedział: — Emma. — Poszedł 2 otwierać.
B Stanęła przed Stählern, jakaś inna, inaczej
■ uczesana, inaczej ubrana. Patrzyła na niego swy- 2 m i czarnymi, matowymi oczami, które pamiętał 
B tak dobrze.
■ Nie podali sobie rąk, nie powiedzieli nic na po 
2 witanie. Patrzyli na siebie zapominając o obec- 
B ności Unger a, oboje zdziwieni, zaskoczeni tym,
■ że przecież nie znali niemal swoich głosów, bo w
2 rzeczywistości nigdy prawie z sobą nie rozma- 2 wiali, byli sobie właściwie zupełnie obcy.
■
*  X X X V

5 TT" IRCHNER, niepokojony od południa telefo- 
2 **-nami Irmy, zjawił się wreszcie u niej. Nie
■ spał kilka nocy, Goebbels wyprał go z resztki
■ sił. Czy zapomniał, że Kirchner od tygodnia już 2 ma w  kieszeni nominację na naczelnego dyrek-
■ tora koncernu budowy samolotów w Nadrenii,
■ podpisaną*przez Goeringa? Czy do Goebbelsa nic 
2 już nie dociera? Pytał go dziś Kirchner, czy mo-
■ że wyjechać. Minister, sięgając do dzwoniącego
■ wciąż telefonu, widocznie znów wzywającego go 
2 do führera, odpowiedział: — Pamiętaj zgłosić
■ się u mnie ju tro  w mieszkaniu, musisz mi zrefe-
■ rować nasłuch z nocy,

I  tak cq dzień.

Aleksander Jackiewicz (52)

WIEŻA BABEL
Ale ju tro już Goebbels nie ujrzy Kirchnera. 

Poczdamskie gardło zaciska się z godziny na go­
dzinę Kirchner będzie już daleko.

Irma oczywiście nie była gotowa. Mówiła, że 
w południe rozbiegli się tragarze pakujący jej 
rzeczy i  już nie wrócili.

— Ty nie wiesz, co się tu  przez kilka godzin 
działo! — zaczęła rozwlekle i  chaotycznie opo­
wiadać o obstrzale artyleryjskim, kierowanym 
widocznie na czołgi zgromadzone w sąsiednich 
ogrodach. *

— Skąd oni wiedzą, że tu są czołgi? — pytała.
— Samoloty wypatrzyły albo twoi tragarze 

im donieśli — powiedział nie patrząc na nią. 
M iał dość je j paplaniny, nie mógł patrzeć na tę 
zniszczoną, nieumalowaną twarz, aż uderzony, 
jak się mogła przez kilka dni tak bardzo posta­
rzeć.

— Moi tragarze donieśli? — zdziwiła się.
— A  cóż? — prawie krzyknął. — Czy ty sobie 

zdajesz sprawę, że czerwoni wdarli się do 
miasta?

Zbladła jak ściana, zatrzepotała rękoma. — 
Niemożliwe!

Rozglądał się bezradnie po pokoju zatłoczo­
nym pustymi lub częściowo wypełnionymi skrzy 
niami. Przy jednej z nich siedziała stara kobie­
ta, powoli układała w słomie porcelanę. Nie 
znał jej.

— Gdzie służąca? — spytał.
— Poszła przed obiadem po zakupy i  dotąd 

nie wróciła.
Nie wiedział, co z Irmą począć. Wyszedł do 

hallu, podniósł słuchawkę telefoniczną. Telefon 
nie działał.

— Masz być do rana gotowa. Jeszcze wieczo­
rem przyślę ci żołnierzy, pomogą. Rano przyślę 
ciężarówką.

— Wychodzisz?
Wychodził. Musiał się także trochę spakować. ■
— Komunikowałeś się z Winklerem? — od 5 

pewnego czasu w  rozmowach z nim wymieniała ■ 
nie imię, lecz nazwisko męża, podkreślając tym S 
ze mężem już przestał być.

Odpowiedział, że nie miał czasu.
To niedobrze — była znów powolna i  roz- ■ 

sądna. — Przecież trzeba przynajmniej okazać ■ 
aen zainteresowania fabryką, której jesteś i 
wspólnikiem. On może to kiedyś wykorzystać ■ 
przeciw tobie. ■

Machnął ręką. Źle by było, gdyby z tego piek- ■ 
ła, po tylu latach harówki wyniósł tylko mizer- ■ 
ne wspólnictwo.

— Niech się udławi — rzekł.
Nie łatwo było się rozstać. Ściskała go i  cało- ■ 

wała, aż zapierało mu dech. Kazała sobie dokład ■ 
nie kilka razy powtarzać kiedy przybędą żołnie- 2 
rze, aby ją zapakować, o której rano zajedzie ■ 
ciężarówka.

Było już późno, gdy wsiadł do auta. Dokoła "  
miasta stały wysokie łuny, noc dudniła nieprzer ■ 
waną strzelaniną, z daleka głuchą, bliżej coraz ■ 
wyraźniejszą. Pod niebem darły powietrze poci- £ 
ski katiusz, aż Kirchner pochylał mimo woli ■ 
głowę. ■

Długo i mozolnie brnął jego osobowy wóz ■ 
zatłoczonymi ulicami. Zgiął prawy błotnik o po- 2 
chylony słup. Koło północy wydostał się na auto B 
stradę. Ale tu nie było też łatwiej jechać. Ko- ■ 
lumna za kolumną sunęły naprzeciw czołgi, wo- 2 
zy sanitarne, wojsko na autach i pieszo, furgony B 
z amunicją. Na niebie wciąż zapalały się rakie- 5 
ty, v} ich świetle pikowały samoloty trzyjnająi h 
autostradę pod nieprzerwanym ogniem.

Nad ranem, niedaleko Poczdamtf, odebrane . s 
mu samochód. Odebrał go zwykły podoficer. Nie ■ 
pomógł mundur Kirchnera ani papiery z podpi- jjj 
sem Goebbelsa.

USA - „Europa11
12:8 w boksla
W CHICAGO odbył i ł*  meei 

bokserski amatorów, w któł 
rym reprezentacja USA pokonała 
tzw. „reprezentację Europy" 12:8. 
Drużyna amerykańska składała 
się ze zwycięzców dorocznego tur 
nieju o „złote rękawice".

ZESPÓŁ europejski bez swoich 
najlepszych pięściarzy-^- reprezen 
tantów Polski, ZSRR czy Węgier 
nie mógł być, oczywiście, właściri 
wq reprezentacją 
amatorskiego bo 
ksu europejskie­
go.

Nic więc dziw 
nego, że tzw. „re 

•prezentacja Eu­
ropy" w wydaniu 
zachodnio - eu­
ropejskim nie od 
niosła, podobnie 

zresztą jak w latach ubiegłych, 
sukcesu na ringu w Chicago.

W YNIKI walk tego spotkania 
były następujące: Spano 

(Wł.) przegrał z Mayerem, Mc 
Nally (Irl.) pokonał Trujille, Ha- 
mia (Fr.) wygrał z Martinezem, 
Niinivuori (Finl.) pokonał Caste- 
lano, Milligan (Irl.) przegrał z 
Micklesem, Heidemann (Niemcy 
zach.) wygrał z Wallem, Candeau 
(Franc.) przegrał z Williamsem, 
Wemhoener (Niemcy zach.) prze­
grał z Tatę, Pfirmann (Niemcy 
zach.) przegrał z Butlerem, Schrei- 
bauer (Niemcy zach.) przegrał z 
Jeffersonem.

Waterpoliści polscy
wyjechali
do Budapesztu

W  C Z W A R T E K  18 bm . w y je c h a li 
do Budapesztu czo ło w i zaw odn icy  
l  in s tru k to rz y  p i łk i  w o d n e j, k tó ­
rz y  wezm ą u d z ia ł w  d w u tyg o d n io ­
w y m  oboz ie  szko len iow ym .

W  obozie ty m  o b o k  na jlepszych 
w a te rp o lis tó w  W ęgie r 1 P o lsk i 
wezm ą u d z ia ł zaw odn icy  CSR, B u ł 
g a r ii i  N RD.

MU C H A  m a ok ro p n e  obycza je :
chę tn ie  p rze byw a w  n a jb ru d ­

n ie js zych  m ie jscach , Jakie ty lk o  
m ożna sobie w yo b ra z ić  i  prosto 
stam tąd p rz y la tu je  do nas, razem  
z na m i siada do s to łu , p rz y  k tó ­
ry m  Jadamy.

D la tego m ucha je s t na jn ieD ez- 
p ie czn ie jszym  roznos ic ie lem  zaraz­
kó w . N ie  p o w in n iśm y  w ię c  stw a­
rzać m uch om  k o m fo rto w y c h  w a­
ru n k ó w  rozw o ju , poniew aż b rzyd ­
ko  nam  się za to  odwdzięczą.

Co to  Jest kom  
fo r t  w  p o ję c iu  
m uch y? N iep o - 

zm yw ane naczy­
n ia , re sz tk i Je­
dzenia , n ie w y ta r -  
t y  s tó ł kuch en ny  
ź le  sprzą tn ię ta  u -  
b ika c ja , leżąca na 
w ie rzchu  brudna 
b ie lizn a  oraz 
śm ie c i n ie w y -

rzucone z dom owego k u b e łka  i  n ie  
w yw ie z io n e  z dom ow ego śm ie tn i­
ka.

M u ch y  lu b ią  dzieci. L u b ią  prze ­
s iadyw ać na śp iącym  dz ie cku  o- 
raz  na p rzyg o to w an ym  d la  niego 
Jedzeniu. L u b ią  także jeg o pie lusz 
k i, zw łaszcza przed p ra n iem . D la 
tego n ie  na leży  p rze cho w yw a ć m o­
k ry c h  p ie lu ch , d la tego na leży chro 
n ić  przed m uch am i jedzen ie oraz 
s ta ra nn ie  m yć  owoce.

U trzym a n ie  czystości samo przez 
sie n ie  zab ija  m uch , ale odbiera 
im  śr> d k i do życia. O fensyw ną 
w a lk ę  z m uch am i p ro w a dzim y za 
pom ocą azotoksu oraz lepów  (lep 
sku teczny je s t t y lk o  w tedy, Jeże­
l i  spe łn ia dw a w a ru n k i, to  znaczy 
gdy m ożna go k u p ić  la te m  i gdy je  
go substanc ja  lep iąca jes t s i ln ie j­
sza od m uchy).

Lu dz io m  zręcznym  1 c ie rp liw y m  
ud a je  się tę p ić  m uch y  za pomocą 
ce lnych s trza łó w  ze- skór zanej pac 
k i,  szczegółowo op isanej w „Farm  
Tadeuszu“ .

- « f c s f e f c u I ,

JO-DZIS-NÄ-OBIAD.
Ż u re k  z z iem n ia kam i, p u lpe ty  

z dorsza z k lu ska m i

O Ł A T K I Z  K W AŚ N E G O  M L E K A

S zklanka m ą k i, 1 Jajko , szk lan­
ka zsiadłego m leka, rod y  oczysz. 
czonej na kon iec  noża, .a rg a ry - 
na lu b  o le j M le ko  z m a ' . j a j ­
k iem  i sodą w ym ieszać na ciasto 
troch ę  gęściejsze n iż  - k lu s k i 
k ładz ione, na m ocno rozg rzane j 
p a te ln i k łaść ły ż k ą  o ła tk i i  sma­
żyć z obu s tron . M ożna podać na 
s łodko z  cuk re m  lu b  sokiem , a lbo 
do da jąc do ciasta, przed smaże­
niem , s iekaną p ie truszkę  podać 
do szp inaku lu b  in n e j ja rz y n y  
jako  dodatek.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne, 
Szczecin, u l. K rzyszto fa  ł. 
X-4-14605. N r  zam. 2617. 19.VX.53.


